
Tablica honorowa
rozwijania ruchu wspólzawo 
dnlctwa, ujęcia go w ramy 
organizacyjne, ale również 
systematycznego podsumo
wania jego wyników oraz 
popularyzowanie przodowni 
ków pracy. Dlatego też przy 
puszczamy, że w przyszłym 
tygodniu będziemy mogli 
opublikować tablicę honoro 
wą traktorzystów całego « o 
jewództwa wraz z ilością 
wykonanej orki średniej 
przeliczeniowej od 15 sierp 
nla. oszczędnością paliwa o- 
raz średnią wykonania nor
my dziennej w ostatnim ty. 
godnlu.

A oto lista przodujących 
traktorzystów koszalińskie
go okręgu PGR, pracują
cych na ciągnikach marki 
„Ursus**.

oraz przy budowle kotłów wy
sokoprężnych. Brygady monta 
żowe, korygując harmonog-a- 
my przyspieszają termin uru
chomienia poszczególnych 
obiektów.

W numerze dzisiejszym 
„Głosu Koszalińskiego** za
mieszczamy pierwszą tablicę 
honorową traktorzystów 
woj. koszalińskiego, przodu 
jących we współzawodni
ctwie na apel Alojzego Ka- 
rankowsklego z PGR Oparz 
no. Nie jest ona kompletna. 
Obejmuje jedynie traktorzy 
stów koszalińskiego okręgu 
PGR. Spodziewamy się, że 
dyrekcja OZ PGR w Słup
sku (dyr. tow. Bączek), OZ 
PGR w Szczeclnku (dyr. 
tow. Szatkowski) i Ekspozy 
tura Okręgowa POM w Ko
szalinie (szef E/O tow. Sa
wicki) zrozumieją wreszcie, 
źc na administracji wspól
nie z radami zakładowymi 
ciąży nie tylko obowiązek

stosować radztecką metodę na
parzania betonu, która podob
nie Jak Inne radzieckie meto
dy. stosowane na tej budowle 
umożliwi poważne przyspiesze
nie zakończenia robót i obni
żenie kosztów. W dniu 10 bm. 
rozpoczęto Już betonowanie 
chłodni systemem radzieckim. 
Wokół szalunków i zbrojeń 
chłodni zamontowano przewo
dy parowe z siecią drobnych 
otworów, przez które gorąca 
para przepływa pod odpowled 
nim ciśnieniem, nagrzewając 
układany beton. Dzięki stoso
waniu tej metody, która znacz
nie przyspiesza wiązanie beto
nu, będzie można fuż w 4 dni 
po zabetonowaniu rozpocząć 
montaż konstrukcH stalowych. 
Dotychczas trzeba było czekać 
z montażem 3 do 4 tygodni.

Przy budowie innych pod
stawowych agregatów elektrow 
nl prace montażowe dobiegają 
końca. W chwil) obecnel pro
wadzone są roboty wykończenlo 
we przy ostatnim turlrozespole

W wykonaniu planu sprzedały zboża państwu przodują 
w naszym województwie powiaty:

Powiat Bytów wykonał 72,0 proc, planu rocznego 
Miastko 62,2
Drawsko 56,4

Pozostają natomiast w tyle powiaty:
Powiat Koszalin wykonał 27,7 proc, planu rocznego 

Słupsk 33,3
Człuchów 33,4

Przyczyny niedostatecznej realizacji planu sprzedały zbo
ża tkwią przede wszystkim w słabej jeszcze pracy polityez- 
no-uświadamiającej w gromadach. KG i organizacje partyj
ne w gromadach pracują zbyt wąskim aktywem, w małym 
stopniu włączono do pracy organizacje masowe. Brak jest 
również należytej kontroli pracy aktywu. Ostatnio we wszyst
kich gromadach naszego województwa miały się odbyć ze
brania poświęcone omówieniu sytuacji międzynarodowej 
oraz zadań wsi w dziedzinie umocnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, jako podstawy rozwoju I niezawisłości naszej 
Ojczyzny. Zebrania te nie odbyły się wszędzie. W gminie 
Rymań pow. kołobrzeski np. zebranie gromadzkie w Dębni
cy miał obsłużyć aktywista gminny Tadeusz Łopatka, pra
cownik GS. Zarząd GS w Rymaniu uniemożliwił mu jednak 
wykonanie jego zadania partyjnego.

Trzeba, by aktywiści odpowiedzialni za skup zboża sy
stematycznie składali sprawozdania ze swej pracy, by były 
one podstawą dla udzielenia im pomocy. Należy również 
na wyższy poziom podnieść pracę zespołów kierowniczych w 
powiatach i gminach. Tymczasem np. powiatowy zespół 
kierowniczy w Wałczu zbiera się od przypadku do przy
padku, a analizę dostaw zboża wykonuje za cały zespół 
kierownik wydziału rolnictwa i leśnictwa PRN. Oczywiście, 
że jednoosobowa analiza nie może stanowić podstawy dla 
podjęcia słusznych decyzji dla usprawnienia przebiegu do
staw.

NIE ZAPOMINAĆ O OBOWIĄZKOWYCH DOSTAWACH 
ZWIERZĄT RZEŹNYCH

Gmina Mikorowo w powiecie słupskim w realizacji obo
wiązkowych dostaw zwierząt izeżnych znajduje się na 
jednym z ostatnich miejsc. Chłopi tej gminy roczny plan 
dostaw żywca wykonali dotychczas zaledwie w 33 proc., zaś 
plan sierpniowy zrealizowali zaledwie w 1J proc.

Trudno się jednak temu dziwić. Prezydium GRN I KG 
w okresie skupu zboża zapomina o dostawach żywca. Prze
wodniczący GRN odmówił ostatnio wzięcia udziału w po
siedzeniu gminnego zespołu kierowniczego, poświęconemu 
tym dostawom, tłumacząc się „brakiem czasu”. Delegat 
gminny MS pozostawiony jest w swej pracy samemu sobie- 
ponieważ pracuje on na tym stanowisku od niedawna - 
nie może on podołać swym obowiązkom.

Towarzysze z gminy MikorowoI Pracująca wieś wykony
wać musi wszystkie obowiązkowe dostawy. Tylko poprzez' 
wykonywanie wszystkich obowiązkowych dostaw ptacująca 
wieś zacieśnia sojusz z klasą robotniczą, wnosi realny 
wkład w rozwój przemysłu. Skończcie z samouspokojeniem! 
Systematycznie analizujcie i kierujcie wykonaniem wszyst- j 
kich obowiązkowych dostaw w gminie I

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że w dniu 14 września 
minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow wydał 
przyjęcie na cześć delegacji 
rządowej Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej.

Na przyjęciu obecna była 
delegacja rządowa KRLD z 
przewodniczącym Rady Mini
strów Kim Ir Senem na czele, 
ambasador Koreańskiej Repu
bliki Ludowo- Demokratycznej, 
w ZSRR Lim He 1 Członkowie 
ambasady oraz ambasadorowie 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, Węgleńskiej Republiki 
Ludowej, Rumuńskiej Republi
ki Ludowej, Republiki Czecho 
słowackiej. Mongolskiej Repu
bliki Ludowej. Niemieckiej Ro. 
publiki Demokratycznej, Albart 
sklej Republiki Ludowej. Jak 
również charges d* affalnes 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 
1 Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej.

Ze strony radzieckiej na 
przyjęciu obecni byli: zastęp
ca przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR 1 minister Obro 
ny ZSRR N. A. Bułganin, 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu Planowania przy Ra-

MIECHOWICE. Załoga bu
dującej się, Jednej z najwięk
szych w Polsce, elektrowni 
„Miechowlce" postanowiła od
dać w bież, roku do eksploata
cji wszystkie urządzenia pro
dukcyjne tego potężnego zakła 
du. Elektrownia „Mlechowl- 
ce“, wyposażona w szereg tur
bozespołów o wysokiej mocy.

Spośród traktorzystów 
POM-owsklch wyróżniają 
się: ZYGMUNT PACZU- 
CHA z POM Słupsk, który 
na ciągniku marki „Ursus** 
wykonał do 15 września 
128 ha orki średniej przell 
czenlowej 1 zaoszczędził 49 
kg paliwa oraz Marian Rab
ski z POM Słupsk, który na 
ciągniku marki „Zetor** wy 
konał w tym czasie 107,5 
ha orki średniej oraz zaosz
czędził 83 kg paliwa.

Traktorzyści woj. kosza
lińskiego! Blerzcie przykład 
z Waszych przodujących ko 
lęgów. Zwiększajcie wydaj
ność pracy, przyspieszajcie 
wykonanie tegorocznych sle 
wów jesiennych, dbając Je
dnocześnie o podniesienie ja 
kości prac palowych. Zwlęk 
szycie tym samym swój 
wkład w dzieło umocnienia 
gospodarczego Polski Ludo 
wej I utrwalenie pokoju.
CENNE ZOBOWIĄZANIA 

TRAKTORZYSTÓW 
Z PGR LĄBRSKO

Apel Karankowsklego 
podjęła cała brygada z 
PGR Ląbrsko, w pow. bia- 
łogardzkim, której brygadzl 
stą Jest czołowy kombainer 
Jan Markiewicz. W pra
cach potowych brygada rea 
llzować będzie hasło Saja: 
„Ja nie wypuszczę braku**. 
Traktorzystą Ginter Radenc

| zapewni dostawę energii dla 
rozbudowujących się w tym re
jonie kopalń 1 innych zakładów 
przemysłowych.

Na zebraniu, na którym pod 
Jęto zobowiązanie pełnego 
uruchomienia leszcze w bież, 
roku tego nowego olbrzyma na 
szej energetyki, załoga posta
nowiła m. in. przy budowle 
ostatniej chłodni kominowej za

wykona na „Ursusie" 650 
ha orki średniej, przy dzień 
nej wydajności 5 ha i zao
szczędzi 975 kg paliwa. 
Stanisław Michna wykony
wać będzie w czasie sie
wów po 6 ha orki średniej, 
do końca roku wykona 450 
ha i zaoszczędzi 675 kg pa 
llwa. Podobne zobowiąza
nia podjęli: Walter Kamni- 
cholz, Zygmunt Mroczek 1 
Stanisław Zbitka. Jednocze
śnie dążyć będą oni do pod 
niesienia swych kwalifika
cji zawodowych i przygotu 
Ją pomocników Jana Dud- 
kowskiego, Wernera Kamn 
chołza 1 Tadeusza Clekari- 
skiego do samodzielnego 
prowadzenia ciągników.

Brygada traktorowa kom 
bajnera Jana Markiewicza 
pomyślnie realizuje podjęte 
zobowiązania. Orki pod za 
siewy ozimin zakończone 
już zostały w dniu 5 bm. o- 
raz wykonano dotychczas 
85 ha orek zimowych.

Traktorzyści PGR i 
POM! Nie zwlekajcie z poi 
Jęciem apelu Karankow- 
skiego 1 przystępujcie ma
sowo do współzawodnictwa 
o tytuł przoduiącego trakty 
rzysty Ziemi Koszalińskiej. 
Piszcle do nas o swych osią 
gnieciach, doświadczeniach 
1 metodach pracy, sygnali
zujcie nam wszelkie niedo
ciągnięcia 1 trudności.

Uchwalę 
Plenum KC KPZR 

powziętą 
7 września 1953 r. 
na podstawie referatu 

M.S. CHRUSZCZOWA 
o środkach zm erzających 

do dalszego rozwoju 
rolnictwa w ZSRR 
zamieszczamy na 2 i5str.

Przekazanie rękopisu 
Mikołaja Kopernika 
delegacji polskiej

PRAGA. W dniu 14 bm. 
odbył się w cali Pałacu Wal 1 
sztejnowsklego w Pradze uro
czysty akt wręczenia polskiej 
delegacji rządowej oryginału 
dzieła Mikołaja Kopernika 
..De revolutlonlbus orbium ce 
lestium" („O obrotach ciał nie 
bleskfch"), który przez kilka
set lat znajdował się w Czecho 
Słowacji.

W uroczystości wzięli udział 
ze strony Czechosłowacji: Alce 
premier — V. Kopecky. mini
ster Szkół Wyższych — L. 
Stoli, przewodniczący Komite
tu Łączności Kulturalnej z Za
granicą I Inni.

Ze strony polskiej obecni 
byli: ambasador PRL w Pra 
dze — W. Grosz, dyrektor Mj 
zeum Narodowego w Warsza
wie — prof. S. Irorenz. klerów 
nlk działu rękop'«ów Bibliote
ki Narodowe) w Warszawie — 
dr Gryczowa oraz pracownik 
Polskiej Akademii Nauk — 
Rutkowski.

Wojska koreańsko-chińskie 
zakończyły 
niszczenie zasieków 
w strefie zdemilitaryzowane]

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że dnia 1,3 bm. 
strona koreańsko-chińska za
kończyła niszczenie wszystkich 
zasieków z drutów kolczastycii 
w strefie zdemilltaryzowanej. 
Oznacza to, że strona koreań- 
sko-chińska zakończyła te pra 
ce ściśle w ustalonym 45 dnlo 
wym terminie.

Sprawozdanie z przebiegu procesu 
członków antypaństwowego 

i antyludowego ośrodka 
zamieszczamy na 3, 4 i S sir.

Jeszcze w bieżącym roku 
uruchomiony zostanie cały zespół urządzeń 

potężnej elektrowni „Miechowice“

Nazwisko i imię

1. Karankowskl Alojzy

zespół lloś<
od U

Świdwin

5 orki średn.
5. 8.—12. 9.

134 ha
2. Filia Marian Strzepowo 118 „
3. Twardys Jan Świdwin 115 „
4. Zulewskl Marian Cetuń ( 110 .,
5. Kirleza Jarosław Karlino 110 ,.
6. Biernacki Bronisław Strzepowo 106
7. Gruchalskl Jan Mśclce 97 „
8. Radomski Stanisław Strzepowo 97
9. Fal Włodzimierz Karlino 96 ..

10. Klimaszewski Adolf Dobrowo 93 „

Przyjęcie u min. Spraw Zagranicznych ZSRR 
Mołoiowa 

na cześć delegacji rządowej Korei Ludowej
dzle Ministrów ZSRR M. Z. 
Saburow, przewodniczący Pre 
zydlum Rady Najwyższej 
RFSRR M. P. Tarasów, mini
strowie ZSRR M. G. Plerwu 
chln, P. Ii. Ponomarenko, 
N. K. Baj baków, I. F. Tewo- 
sjan. I. A. Benediktow, S. M 
Tichomirow. N. D. Psuroew, 
A. I. Kozlow i A. F. Tretla- 
ko w. prezes Sądu Na | wyższego 
ZSRR A. A. Wolin, prokurator 
generalny ZSRR A. Rudenko 
ambasador ZSRR w KRLD f~. 
Suzdalew, marszałkowie Zwia 
ku Radzieckiego G. K. Żuków, 
S. M. Bud lenny | W. D. Soko 
lowski. admirał N. G. Kuznlc- 
cow, wyżsi urzędnicy mini
sterstw ZSRR, przedstawiciele 
społeczeństwa 1 prasy oraz 
radzieccy uczeni 1 artyści.

Z funduszów 
państwowych od 
budowuje się ko
ścioły zniszczo
ne przez hMerow 
skiego okupanta. 
Na zdjęciach je
den z kościołów 

warszawskich 
przed i po odbu
dowie.

(Fot-CAF)

Z X Wyścigu 
Kolarskiego 
Dookoła Polski

WYNIKI III ETAPU BYD
GOSZCZ — GDAŃSK x DY
STANS 201 KM.

1. Wrzesiński Kolejarz — 
5.50.00.

2. Drążkowskl CWKS — 
5.50.01.

3. Hadaslk Unia — 5.50.02.
4. Królak CWKS 5.50.03.
5. Wójcik CWKS 5.50.04.
6. Bugalski OWKS —

5.51.13.
7. Pieczyński Spójnia — 

5.52.01.
8. Chwlendacz Górnik —

5.52.01.
9. Truchanowskl OWKS —

5.52.06.
10. Ulik Gwardia 5.52.12.

Szerzej rozwinąć pracą masowo-poljtyczna 
Bardziej kontrolować pracą aktywu w terenie



O środkach zmierzających do dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR 

Uchwala Plenum KG KPZR powzięta 7 września 1953 roku 
na podstawie referatu N. S. Chruszczowa

MOSKWA Agencja TASS ogłosiła tekst uchwały Ple
num KC KPZR, powziętej dnia 7 września 1'953 roku na 
podstawie referatu N. S. Chruszczowa. Podajemy uchwałę 
w skrócie;

I
Socjalistyczne rolnictwo 

ZSRR, stworzone 1 okrzepłe 
pod kierownictwem partii ko
munistycznej, opiera się na 
potężnej bazie przemysłowo- 
technlczncj i Jest największym 
1 najbardziej zmechanizowa
nym rolnictwem na świecie. 
Dowiodło ono bezspornie swej 
decydującej przewagi nad dro 
bnotowarowa gospodarką chłop 
ską, Jak również nad wlelkoka 
p‘tallstyczną gospodarką rol
na-

Nieustannie rozwija się u- 
zbrojona we współczesną tech
nikę społeczna gospodarka kol 
chozów i krzepnie ustrój koł
chozowy. Kołchozy 1 6owchozy 
zapewniły poważny wzrost wy
dajności rolnictwa 1 Jego wyeo 
ka towarowość. W latach po
wojennych przywrócono do po
przedniego stanu 1 znacznie 
rozszerzono produkcję zbóż, 
kral nasz zabezpieczony Jest w 
zl»że. Zwiększyły się dostawy 
bawełny, buraka cukrowego, 
mięsa, mleka, wełny 1 Innych 
artykułów. Oprócz dostaw dla 
państwa nasze rolnictwo zby
wa wielką Ilość artykułów spo 
żywczych za pośrednictwem 
handlu spółdzielczego 1 kołcho 
zowego. W miarę W6zechstron 
nego rozwoju ekonomiki koł
chozowej wzrasta bogactwo 
społeczne kołchozów, zwiększa 
Ja się dochody kołchoźników 
w pieniądzu i w naturze.

Zarówno w latach budowni
ctwa pokojowego, Jak 1 w okre 
f-:e ciężkich doświadczeń wo
jennych, rolnictwo socjallstycz 
ne dowiodło swej wielkiej siły 
żywotnej, wykazało, że na co
raz większą skalę jyotrafl za
pewniać artykuły spożywcze 
dla ludności oraz surowce dla 
przemysłu lekkiego 1 spożyw
czego.

Jednakże poziom produkcji 
Artykułów rolnych nie zaspoka 
Ja w pełni wzrastającego zapo 
trzebowania ludności naartyku 
łv żywnościowe^ a przemysłu 
lekkiego 1 spożywczego — pa 
surowce, oraz nie odpowiada 
stopniowi nasycenia technicz
nego rolnictwa ani możliwoś
ciom tkwiącym w ustroju koł
chozowym.

Obecnie, gdy w kraju na
szym stworzony został potęż
ny. doskonały pod względem 
technicznym przemysł ciężki i 
kołchozy znacznie się umo
cniły. Istnieją wszelkie warun 
ki, aby na tej bazie pchnąć 
zdecydowanie naprzód roz
wój wszystkich działów 
rolnictwa 1 w ciągu 
dwóch — trzech lat zdecydo
wanie podnieść stopień zabez
pieczenia całej ludności nasze 
go kraju w artykuły żywnośclo 
ve, a zarazem zapewnić wyż
ery poziom dobrobytu całej ma 
sy chłopstwa kołchozowego.

Równocześnie Plenum KC 
KPZR zaznacza, że olbrzymie 
możliwości wielkiego socjali
stycznego rolnictwa są Jeszcze 
niedostatecznie wykorzystywa
ne. W wielu kołchozach 1 rejo 
nach plony zbóż, roślin kaszo- 
wych, lnu, buraka cukrowego, 
oleistych 1 innych roślin są na
dal niskie. Wzrost wydajności 
rolnictwa, rozwój hodowli, pro 
riukcla ziemniaków, warzyw, 
lnu długowłóknistego, zbóż pa 
etewnych 1 Innych roślin pa- 
t owych nie odpowiadają wy
mogom gospodarki narodowej. 
Nienadążanie tych i szeregu 
innych ważnych działów rolni 
dwa hamuje dalszy rozwój 
przemysłu lekkiego 1 spożyw
czego, zaspokajających co
dzienne potrzeby ludności, i 
stale się poważną przeszkodą 
(>la wzrostu dochodów kołcho
zów i kołchoźników.

Szczególnie niepomyślnie 
przedstawia się sprawa rozwo
ju hodowli. W wielu kołcho
zach ta ważna gałąź gospodar
ki nie Jest jeszcze dostatecz
nie towarowa i dochodowa, źle 
zorganizowana Jest pielęgna
cją zwierząt gospodarskich. W

ciągu ostatnich lat pogłowie 
zwierząt gospodarskich wzra
sta bardzo wolno, a pogłowie 
krów w kraju do chwili obe
cnej nie osiągnęło Jeszcze po
ziomu przedwojennego. Mała 
Jest produktywność zwierząt 
gospodarskich, wielkie są 6tra 
ty wskutek padania zwierząt, 
wielki jest 6iopień Jałowoścl 
pogłowia macierzystego. Baza 
paszowa dla dobrej hodowli 
lest w kołchozach słabo roz
winięta, produkuje elę mało 
dobrego siana, kiszonek roślin 
okopowych 1 ziemniaków. Nie 
zapewnia się dostatecznej lloś 
ci zabudowań dla zwierząt go
spodarskich, 6łabo są zmecha
nizowane procesy pracochłon
ne na fermach.

Dużym brakiem w rozwoju 
rolnictwa Jest poważne pozo
stawanie w tyle produkcji 
ziemniaków i warzyw, co utru 
dnia polepszenie zaopatrzenia 
ludności miast 1 ośrodków prze 
myślowych w te artykuły. Po
zostawanie w tyle produk
cji ziemniaków Jest hamulcem 
również w dalszym rozwoju ho 
dowll.

Poważne braki Istnieją w 
pracy sowchozów, które nie sta 
ły się jeszcze wzorowymi go
spodarstwami socjalistycznymi 
1 nie przynoszą dostatecznie 
wielkich dochodów. W wielu 
sowchozach wydajność roślin 
uprawnych 1 produktywność 
hodowli są niskie, tolerule się 
złą gospodarkę, znaczne nlepro 
duktywne wydatki, przekracza
nie limitów pieniężnych 1 ma 
terlałowych, wysokie rzeczywi
sto koszty w-łasne produkcji. W 
wielu sowchozach brak Jest do 
brych budynków gospodar
czych, częstokroć zwierzęta 
gospodarskie są umieszczane 
w prymitywnych, źle urządzo
nych zabudowaniach. W po
ważnym stopniu pozostałe w 
tyle mechanizacja hodowli 1 sze 
regu Innych dziedzin produk
cji sowchozowej, źle i w stop
niu niedostatecznym prowadzo 
ne fest budownictwo mieszka
niowe.

W czym tkwią przyczyny 
niedostatecznego poziomu pro
dukcji rolnej w ogólności 1 wy 
raźnego nienadążania szeregu 
ważnych działów rolnictwa?

Partia komunistyczna kon
sekwentnie realizowała polity
kę wszechstronnego rozwijania 
przemysłu ciężkiego, Jako 
nieodzownego warunku pomyśl 
nego rozwoju wszystkich gałę
zi gospodarki narodowej 1 osią 
gnęła na tef drodze ogromne 
sukcesy. Na realizację tego na 
czelnego zadania gospodarki 
narodowej zwrócono najwięk
szą uwagę, na ten odcinek kle 
rowano podstawowe siły i śród 
ki. Sprawa uprzemysłowienia 
kraju zajmowały się nasze naj 
lepsze kadry. Nie mieliśmy 
możności zapewnienia Jedno
czesnego szybkiego tempa roz
woju przemysłu ciężkiego, rol
nictwa 1 przemysłu lekkiego. 
W tym celu trzeba było stwo
rzyć niezbędne przesłanki. 
Przesłanki te obecnie zostały 
stworzone. Mamy potężną bazę 
przemysłową, oparte na trwa
łych podstawach kołchozy i 
wyszkolone kadry wę wszyst
kich dziedzinach budownictwa 
gospodarczego,

Istnieją Jednak także inne 
przyczyny nienadążania szere
gu ważnych działów rolnictwa, 
pęzyczyny, _ których źródła 
tkwią w wadach naszej pracy, 
w wadliwym kierowaniu rolni 
ctwem, tj. przyczyny, zależne 
od nas samych.

Do rzędu takich przyczyn 
zaliczyć należy przede wszyst
kim naruszenie w rolnictwie 
zasady materialnego zaintere
sowania pracowników rozwo
jem produkcji, zwiększeniem 
jej dochodowości — jednej z 
podstawowych zasad socjalisty 
cznego gospodarowania. Prak
tyka dowodzi, że ta zasada ma
terialnego zainteresowania, sto 
sowana pomyślnie w zakresie 
produkcji bawełny, buraka cu
krowego, herbaty, roślin cytru
sowych, nie Jest stosowana w

szeregu Innych ważnych dzia
łów rolnictwa.

Wprowadzona przez partię 
1 rząd zasada ustalania rozmia
rów olłowlązkowych dostaw 
artykułów roślinnych I zwierz; 
cych przez kołchozy z każdego 
hektara ziemi ornej lub użyt
ków rolnych, należących do 
kołchozów, stworzyła zaintere
sowanie kołchozów sprawą roz
woju wszystkich gałęzi gospo
darki społecznej 1 całkowicie 
zdała egzamin. Jednakże w pru 
ktyce dopuszcza się do wypa
czenia tej zasady, gdy przodu
jącym, dobrze pracującym kol 
chozom. uzyskującym wysokie 
zbiory 1 osiągającym wysoką 
produktywność hodowli, z re 
guły wyznacza 6ię w dziedzinie 
obowiązkowych dostaw dla pań 
stwa zadania znacznie większe, 
niż kołchozom zacofanym, źle 
pracującym.

Tego rodzaju niesłuszna 
praktyka nie dodaje bodźca do 
walki o zwiększenie wydajno 
ści zbóż z hektara 1 produktyw 
noścl hodowli, n'e stanowi za
chęty dla przodujących kołcho 
zów. Przy tym systemie kołcho 
zy przodujące, kołchoźnicy pra 
cufący sumiennie, zwlekszala- 
cy produkcję artykułów rol
nych. nie mają zachęty 1 znaj- 
dufa się w sytuacji mnlei do
godne) niż kołchozy j kołchoź
nicy, którzy nie dbają o umo
cnienie gospodarki społecznej, 
o zwiększenie wydajności uprą 
wy roślin 1 produktywności ho
dowli.

Do nienadążania w rozwoju 
hodowli oraz w produkcji wa
rzyw 1 ziemniaków przyczynił 
się w znacznej mierze fakt, że 
państwo w niedostatecznym 
stopniu zachęcało do rozwolti 
tych ważnych działów rolni
ctwa. Ceny przy dostawach i 
przy kupnie produktów hodow 
11, ziemniaków i warzyw, Istnie 
Jące dotychczas stanowiły s’a- 
by bodziec do materialnego 
zainteresowania kołchozów j 
kołchoźników rozwojem tych 
działów rolnictwa.

W wielu kołchozach naru
szono niezwykle ważną zasa
dę zrzeszeniowej (uwaga red. 
— zrzeszeniowa — artelowa) 
formy gospodarki kołchozo
wej — właściwe powiązanie 
interesu społecznego 1 osobi
stego w zrzeszeniu przy pod
porządkowaniu interesów oso
bistych — Interesom społecz
nym. Według statutu, w koł
chozie główna 1 decydująca 
Jest gospodarka społeczna. 
Równocześnie każdej zagro
dzie kołchozowej udziela się 
prawa posiadania niewielkie
go, osobistego gospodarstwa 
pomocniczego w celu zaepoko 
jenla potrzeb konsumcyjnych 
dopóki nie może ich Jeszcze 
w pełni zaspokoić gospodarka 
społeczna. Naruszenie tej za
sady, zbyt wysokie normy do
staw produktów z gospodar
stwa przyzagrodowego, istnie 
jące u nas wady w polityce 
podatkowej wobec gospodar
stwa osobistego kołchoźników 
doprowadziły do zmniejszenia 
pogłowia krów, świń 1 owiec 
stanowiących osobistą włas
ność kołchoźników. Sytuacja 
taka nie tylko godzi w intere
sy kołchoźników, lecz również 
prowadzi do wypaczenia isto
ty zrzeszeniowej formy koł
chozów, będącej Jedynie wła
ściwą formą gospodarki ko
lektywnej na cały okres socja 
llzmu.

Jedną z głównych przyczyn 
poważnego nienadążania sze
regu żywotnie ważnych dzia
łów rolnictwa jest niezado
walające wykorzystywanie 
potężnego sprzętu techniczne
go, w który państwo socjali
styczne wyposażyło rolnic
two. W znacznej części MTS 
wciąż Jeszcze niska Jest wy
dajność pracy obsługi trak
torów. kombajnów, wielkie są 
przestoje maszyn, opóźniane 
są terminy przeprowadzenia 
najważniejszych robót polo- 
wych, co ostatecznie doprowa 
dza do strat 1 obniża plony. 
Przy wysokim poziomie me
chanizacji upraw roślin zbożo 
wych, buraka cukrowego I ba 
wełny dopuszczono do tego, 
że pozostawała w tyle mecha

nizacja tak ważnych dla go
spodarki narodowej działów, 
Jak hodowla, produkc|ą ziem
niaków, warzyw, lnu i innych 
roślin.

Dotychczas nie stworzono 
systemu maszyn, który zapew 
nlalby kompleksową mechani
zację uprawy roślin przy 
uwzględnieniu różnorodnych 
warunków naturalnych 1 go
spodarczych różnych stref 
kraju. Nawet w gospodarce 
zbożowej. gdzie osiągnięto 
najwyższy poziom mechani
zacji orki, siewów, zbioru, 
niezadowalająco zmechanizo
wane są roboty pracochłonne 
przy czyszczeniu 1 suszeniu 
ziarna na gumnie, przy zbio
rze 1 stertowaniu słomy 1 ple
wy. przy stosowaniu nawozów 
organicznych i sztucznych. W 
dziedzinie produkcji pasz, przy 
znacznym wzroście mechaniza
cji koszenia siana, prawie nie 
zmechanizowane są kolejne 
bardzo ważne roboty przy sto 
gowanlu 91ana. Dopuszczono 
do poważnego nienadążania 
prac przy konstruowaniu 1 
wprowadzaniu produkcji no
wych typów maszyn rolni
czych, przy ulepszaniu kon
strukcji 1 podnoszeniu Jako
ści maszyn masowej produk
cji.

Znajdujący się w MTS 
skomplikowany sprzęt tech
niczny, wymagający przygo
towanych technicznie kadr, po 
wlerzany Jest sezonowym pra 
cownlkom, delegowanym przez 
kołchozy Jedynie na okres ro
bót polnych. Większość kie
rowniczych kadr MTS nie po
siada dostatecznego przygo
towania lnżynleryjno-technlcz 
nego 1 agronomicznego 1 nie 
gwarantuje wykwalifikowane
go kierownictwa wielkiej zme 
chanlzowanej produkcji rol
nej. Bardzo istotną przycźyną 
poważnego nienadążania sze
regu dz'ałów rolnictwa Jest 
niedostateczne kierowanie koł 
chozaml, MTS i sowchozaml 
przez organa partyjne, radzlec 
kle i gospodarki rolnej, a prze 
de wszystkim w dziedzinie do
bierania i rozstawiania kadr

Kołchozy 1 sowchozy wy
równały w krótkim okresie 
czasu ciężkie straty poniesio
ne przez hodowlę w latach 
wojny 1 osiągnęły znaczny 
przyrost pogłowia zwierząt 
gospodarskich. W okresie od 
lipca 1945 r. do llpća 1953 
roku pogłowie bydła w ZSRR 
wzrosło o 11,3 miliona sztuk, 
owiec 1 kóz — o 53,9 milio
na sztuk, trzody chlewne| — 
o 25,1 miliona sztuk oraz ko
ni — o 6,2 miliona sztuk.

Sukcesy osiągnięte w roz
woju hodowli umożliwiły 
zwiększenie skupu produktów 
hodowlanych przez państwo. 
Skup mięsa wyniósł w 1952 
roku 3 miliony ton, co prze
kracza półtorakrotnle poziom 
z roku 1940, skup mleka wy
niósł 10 milionów ton, czyli 
prawi© 1.6 raza więcej niż 
w 1940 roku, skup wełny 
wyniósł 182 tysiące ton, czy
li 1.5 raza więcej niż w ro
ku 1940.

Plenum KC KPZR zazna
cza Jednocześnie, że osiągnię
ty wmoet pogłowia zwierząt 
gospodarskich stanowiących 
własność społeczną oraz po
ziom ich produktywności są 
całkowicie niedostateczne.

Plenum uważa, że Jak naj
szybszy rozwój hodowli zwie
rząt, a przede wszystkim zwie 
rząt stanowiących własność 
społeczną, ma żywotne zna
czenie dla kraju 1 Jest dziś 
najbardziej nlecierplącym 
zwłoki zadaniem partii i pań
stwa w dziedzinie rolnictwa.

Uważać za najważniejsze za 
danie Ministerstwa Rolnictwa 
1 Skupu ZSRR. Ministerstwa 
Sowchozów ZSRR oraz orga
nów partyjnych, radzieckich

w rolnictwie 1 prowadzenia 
pracy partyjno-politycznej na 
wsi.

Wlelk-- socjalistyczna pro- 
ducja rolna, wyposażona we 
współczesny sprzęt technicz
ny może się pomyślnie rozwi
jać Jedynie pod warunkiem 
Istnienia codziennego wykwa
lifikowanego kierownictwa. 
Po przeprowadzeniu powięk
szania kołchozów stały się 
one wielokierunkowymi, skom 
pllkowanyml gospodarstwami. 
Obecnie stworzono wszystkie 
niezbędne warunki dla szero
kiego stosowania nowoczesnej 
techniki, osiągnięć radziec
kiej agronomii 1 niezwykle 
bogatych doświadczeń przo
downików i nowatorów rolnic
twa. Wszystko to wymaga u- 
miejętnego kierowania każ
dym kołchozem, sowchozem, 
MTS, rejonem — każdym dzia 
łem gospodarki rolnej oraz 
produkcją rolną Jako całością. 
Stąd paląca potrzeba posta
wienia na czele kołchozów, 
MTS, sowchozów, rejonów, 
wykwalifikowanych kadr kie
rowniczych, agronomów, lnży 
nlerów-mechanlków, zootech
ników, ekonomistów i innych 
specjalistów gospodarki rol
nej.

Bez spełnienia tego niezwy
kle ważnego warunku nie mo
że posuwać się naprzód wiel
ka socjalistyczna produkcja 
rolna.

Tymczasem, spośród 350 ty
sięcy specjalistów z wyższym 
1 średnim wykształceniem, za
trudnionych w systemie go
spodarki rolnej, w kołchozach 
pracuje 18,5 tys. oraz w MTS 
— 50 tysięcy specjalistów.
Spośród 94 tys. przewodni
czących kołchozów wyższe 
wykształcenie posiada tylko 
2,4 tys.. a średnie wykształ
cenie specjalne — 14,2 t; s. 
osób. Ogromna większość dy
rektorów MTS, naczelnych In
żynierów i naczelnych agro
nomów MTS nie posiada wyż
szego wykształcenia. Podsta
wowa masa agronomów, inży
nierów, zootechników, pracow
ników weterynaryjnych i In
nych specjalistów pozostaje w

1 gospodarki rolne| zlikwido
wanie niedopuszczalnego nie
nadążania w dziedzinie rozwo
ju hodowli, stworzenie trwa
lej bazy paszowej, zapewnie
nie pomieszczeń dla zwierząt 
gospodarskich 1 dla drobiu, o- 
elągnlęcie wydatnego wzrostu 
wydajności hodowli, wyższe
go tempa wzreatu pogłowia 
zwierząt gospodarskich, poprą 
wy ich rasy oraz osiągnięcie 
w najbliższych 2—3 latach wy 
datnego zwiększenia produkcji 
zwierzęcej.

Uważać za konieczne osiąg
nięcie w roku 1954 w całym 
rolnictwie następującego po
ziomu pogłowia zwierząt go
spodarskich: krów do 29.2 
miliona \sztuk, ogólnego pogło 
wja bydła — do 65.9 miliona 
sztuk, owiec i kóz — do 
144,4 miliona sztuk, trzody 
chlewnej — do 34,5 miliona 
sztuk.

Ściśle realizować wprowa
dzoną przez partię 1 rząd za
sadę ustalania rozmiarów obo
wiązkowych dostaw produk
tów hodowlanych dla państwa 
z hektara. Nie dopuszczać do 
szkodliwej praktyki zwiększa
nia zadań dla kołchozów przo
dujących pod względem roz
woju hodowli. Ustalić, że w 
granicach Jednego rejonu po
winna obowiązywać z reguły 
Jedna norma dostaw z hek
tara.

Plenum KC KPZR zobowlą 
zuje organy partyjne 1 radzie
ckie do szerokiego wyjaśnia
nia kołchoźnikom. rolx>tnt- 
kom 1 pracownikom powzię
tych przez Rade Ministrów 
ZSRR 1 KC KPZR uchwal w 
sprawie podniesienia cen ar-

różnych instytucjach, a MTS, 
kołchozy 1 sowchozy odczu
wają ostry brak wykwalifiko
wanych kadr rolnych.

Plenum KC KPZR uważa 
również, że ze strony szeregu 
ministerstw, w szczególności 
Ministerstwa Przemysłu Leś
nego | Papierniczego ZSRR, 
Ministerstwa Przemysłu Mate
riałów Budowlanych ZSRR, 
Centrosojuzu, przemysłu lokal
nego i spółdzielczego w ab- 
solutnle niedostatecznym stop
niu udzielana jest pomoc rol
nictwu w dziedzinie zaopatry
wania kołchozów, MTS 1 sow
chozów w drewno, cegłę, wap-> 
no, dachówki, co hamuje bu
dowę pomieszczeń dla hodow
lanych i innych produkcyj
nych celów w kołchozach t 
sowchozach oraz budownictwo 
w MTS.

Należy wreszcie wymienić 
przyczyny, które zależne są 
od samjch kołchozów, od 
przewodniczących i zarządów 
kołchozów, od kołchoźników. 
W wielu zrzeszeniach ciągle 
Jeszcze Jest niska dyscyplina 
pracy, nie wszyscy kołchoźni
cy w pełnej mierze uczestni
czą w produkcji kołchozowej. 
Nie wszędzie dobrze Jest zor
ganizowana praca kołchoźni
ków. Istnfeta 'eszcze niema
ło faktów, św ...uczących o nie
właściwym. niedbałym usto
sunkowaniu się do mienia spo
łecznego.

Uznając, że sytuacja w sze
regu ważnych działów rolnic
twa Jest niepomyślna, Plenum 
KC Komunistycznej Partii u- 
waża za rzecz konieczna 1 nie 
cierpiącą żwłokl podjęcie sze
regu poważnych kroków, zmle 
rzających do podniesienia nie 
nadążających działów rolnic
twa, kołchozów, sowchozów i 
rejonów, do pęziomu przodu
jących. aby zapewnić potężny 
rozwój całego rolnictwa socja
listycznego. Zadanie polega na 
tym, aby w ciągu najbliższych 
2—3 lat całkowicie zaspokoić 
rosnące potrzeby ludności na
szego kraju w dziedzinie pro
duktów spożywczych 1 zabez
pieczyć w surowce przemysł 
lekki 1 spożywczy.

tykułów hodowlanych przy do 
stawach 1 skupie, w sprawie 
planu 1 warunków państwo
wych zakupów mięsa, mleka 
I la>1 na drugie półrocze 
1953 roku, uchwał, zmierza
jących do zwiększenia mate
rialnego zainteresowania koł
chozów j kołchoźników rozwo
jem hodowli społecznej. Jak 
również przeprowadzonej 
przez Radę Ministrów ZSRR 
1 KC KPZR obniżce norm 
obowiązkowych dostaw artyku 
łów hodowlanych dla pań
stwa przez gospodarstwa koł
choźników, robotników 1 u- 
rzędnlków.

Zalecić kołchozom, by, we
dług uznania ogólnych zebrań 
kołchoźników, wydawały koł
choźnikom w postaci zaliczki 
około 25 proc, funduszów pie
niężnych uzyskiwanych ze 
sprzedaży zwierząt 1 artyku
łów hodowlanych.

Ściśle stosować obowiązu
jący system dodatkowej opła
ty za przekroczenie zadań w 
dziedzinie wychowu młodych 
zwierząt gospodarskich, utrzy
mania zwierząt 1 podniesienia 
produktywności hodowli, za
pewniając przy tym termino
we wypłacanie dodatkowego 
wynagrodzenia.

Plenum uważa, że równole
gle z wszechstronnym rozwo
jem hodowli społecznej tere
nowe organy partyjne, radziec
kie 1 gospodarki rolnej powin
ny ostatecznie położj ć kres 
szkodliwej praktyce uszczupla
nia interesów kołchoźników w 
dziedzinie chowu zwierząt, sta
nowiących ich własność osobi
stą, blorąc pod uwagę fąkt, że 
posiadanie na własność przez 

(Dokończenie na 5 str.)

II
O dalszym rozwoju hodowli, o zmniejszeniu norm 

obowiązkowych dostaw produktów hodowlanych 
przez gospodarstwa kołchoźników, robotników i urzędników



Pierwszy dzień rozprawy
członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka

WARSZAWA. Dnia 14 bm. przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie rozpoczął się proces członków 
antypaństwowego I antyludowego ośrodka, na którego czele 
stał ks. Czesław Kaczmarek, biskup, b. ordynariusz kielecki.

Na ławie oskarżonych obok <xsk. ks. biskupa Kaczmarka 
zasiedli: współorganizator ośrodka 1 Jego współklerownlk 
b. skarbnik Kurii Kieleckiej ks. Jan Danilewicz 1 członkowie 
ośrodka ks. Józef Dąbrowski, b. kapelan współoskarżonego 
Kaczmarka, ks. Władysław Widłak, b. prokurator Semina
rium Duchownego w Kielcach oraz siostra zakonna Walena 
Niklcwska.

Rozprawie przysłuchują się setki ludzi, szczelnie wypeł
niając salę sądową, robotnicy, inteligenci, działacze katolic
cy 1 inni.

skl. o działalności Rattlego, 
utrudniającego pomyślne wy
niki plebiscytu 1 podkreślał, że 
było to powodem niesłychanie 
dużego rozgoryczenia 1 dla 
księży 1 dla ludności śląskiej".

Podkreślając następnie. Iż 
polityka watykańska wspóldzla 
lała w latach trzydziestych z 
^nglo - amerykańskimi plana
mi użycia Hitlera do rzucenia 
go przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu. Kaczmarek zazna
cza, lż konsekwencją tego by 
ło sprzyjanie przez Watykan 
zbliżeniu rządu sanacyjnego z 
rządem hitlerowskim.

„Dla polityki watykańskiej
— ze znale oskarżony — naczel 
nym zagadnieniem była likwi- 
dacla Związku Radzieckiego, a 
Polska miała służyć Jako bra
ma wypadowa 1 odskocznia 
do tej misji wschodniej. To
też w roku 1939 po uwłacza
jących dla Polski propozy
cjach Hitlera, nuncjusz Corte 
sl sugerował rządowi polskie
mu zgodę na uszczuplenie te
renów naszego kraju. Nun
cjusz przedstawił watykański 
punkt widzenia na to zagadnie 
nie w rozmowie w llpcu 1939 
roku. Jaką z nim odbyłem na 
Alei Szucha. Jak wynikało ze 
słów Cortesfego. koła waty
kańskie nie wahały 6ię pośwlę 
clć Interesów Potekl — intere
sów drugorzędnych dla Waty
kanu — na rzecz swej misji I 
dla celu rozbicia Rosji Sowie
ckiej.

Negliżowanie przez nuncju
sza spraw polskich, było dla 
mnie bolesne 1 stwarzało we
wnętrzne sprzeciwy wobec ta
kiej koncepcji politycznej 
traktowania naszego kraju, Ja. 
ko kraju drugorzędnego. Ule 
gając Jednak sugestiom o 
przodującej polityce Niemiec 
nie zająłem wyraźnie stano
wiska wobec proponowanej 
przez Cortesi'ego uwłaczają
cej, ugodowoścl".

W dalszych swych zezna
niach Kaczmarek oświadcza, 
Iż w 1938 roku, gdy desygno
wany został na stanowisko 
ordynariusza diecezji kielec
kiej. Cortesi powiadomił go. 
lż rząd polski chętnie zaak
ceptował Jego kandydaturę. 
Cortesi polecił wówczas o- 
skarżonemu, aby nawiązał 
Jeszcze ściślejszy kontakt z 
ówczesnym rządem sanacyj
nym. „Dla podkreślenia zgod
ności poglądów pomiędzy rzą
dem 1 pomiędzy Watykanem
— mówi Kaczmarek — w cza
sie moje! konsekracji był obe
cny nuncjusz Cortesi. który 
mnie konsekrował, byli obec 
nf również przedstawiciele rzą 
du“.

Osk. Kaczmarek podkreśla 
następnie, u na stanowisku 
ordynariusza diecezji klelec- 
k!e| rozpoczął on zgodnie z 
dyrektywami Cortesfego sze
roko zakrojoną działalność, 
mającą na celu paraliżowanie 
ruchów lewicowych w diece
zji, szczególnie zaś regionu 
Zagłębia Dąbrowskiego. Na 
działalność tę otrzymywał wy 
6okie subsydia państwowe.

Ze względu na negatywny 
stosunek osk. Kaczmarka do 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
został on wysunięty przez kar 
dynała Hlonda na członka 
Rady Oświatowej przy Mini
sterstwie WR1OP.

Osk. Kaczmarek stwierdza 
dalej, iż Jesionią 1938 r. pod
czas odbywających się w Klei, 
cach „uroczystości legiono
wych" wygłosił on kazanie, 
w którym wyraził swą pochwa 
łę dla polityki „silnej ręki" 
rządu sanacyjnego. która znaj 
dowala wyraz w dławieniu 
przezeń lewicowo - radykal
nych ruchów społecznych. Ką 
zanle to ogłoszone zostało na
wet drukiem.

Oskarżony zeznaje, że w 
czasie obiadu wydanego przez 
organizatorów zjazdu legiono
wego 1 wizyty, Jatką mu zło
żył gen. Sosnkowskl, rozma
wiał on z nim długo na temat 
ugodowe) polityki rządu w sto 
stmku do Niemiec hitlerow
skich.

rozprawa moja zyskała apro
batę rządową 1 Ja<ko dokument 
antylewlcowy została wydana 
kosztem 1 nakładem rządu".

Po ukończeniu studiów — 
Jak wynika z dalszych zezn,ań 
oskarżonego — przebywa on 
we Francji przez półtora ro
ku, Jako proboszcz parafii 
Bruąls - les - Mince. Tam rea
lizuje swe poglądy zdobyte 
na uniwersytecie 1 przesyła 
do Sokołowskiego sprawozda
nia o rozwoju prądów lewi
cowych wśród polskich robot
ników swe| parafii. Odwoła
ny w 1928 roku do Polski 
z zapowiedzią, ii skierowany 
będzie szczególnie do działal
ności politycznej, Kaczmarek 
przed ■wyjazdem do kraju 
przebywa jeszcze w kilku o- 
środkach centralnych w Eu
ropie zachodniej, m. tn. w 
Brukseli. Tam pod kierow
nictwem dyrektora eken ka
tolickiej, Cardeyn oraz w 
specjalnym ośrodku w Lou- 
valn zapoznaje się z wytycz
nymi działalności te| organi
zacji. „Z rozmów z prała
tem Picardem — oświadcza 
oskarżony — dowiedziałem 
się, że ich wychowankiem z 
ośrodka luwańsklego był De- 
grelle, rekslsta".

Po powrocie do kraju Kacz
marek skierowany został do 
prac organizacyjnych w akcji 
katolickiej na odcinek młodzie 
ży. To wszystko, czego nau
czył się w kołach „Katolickiej 
Szkoły Społeczno - Politycz
nej" we Francji 1 Belgu, starał 
się, Jak mówi, „zastosować na 
gruncie Polski, ną gruncie Ma 
zowsza". „W pracy młodzleżo 
wej — stwierdza 06k. Kaczma 
rek — zwalczałem młodzieżo
wy ruch wiejski

Mianowany w 1934 roku 
dyrektorem akcji katolickiej 
na diecezję płocką, oskarżony
— Jak stwierdza w dalszych 
zeznaniach — „uzupełnia" tę 
działalność pracą publicystycz 
na, zakładając dziennik „Głos 
Mazowiecki", później tygo
dnik „Hasło Katolickie", plan 
Je też artykuły w „Małym 
Dzienniku", „Miesięczniku 
Harcerskim" 1 w Innych reak
cyjnych pismach, atakując w 
n'.ch ruch postępowy „nadto 
przy wydatnej pomocy mini
stra rolnictwa Poniatowskiego
— oświadcza Kaczmarek — za 
łożyłem wówczas uniwersytet 
ludowy dla szkolenia kadr mło 
dzleżowych do walki z lewicą. 
Na otwarciu tego uniwersytetu 
w Proboszczowlcach pod Pło
ckiem minister Poniatowski 
wyraził swoje żywe zadowole
nie z obranego przeze mnlo 
kierunku tej szkoły, podkreśla 
Jac w swoim przemówieniu 
inauguracyjnym konieczność 
walki z. radykalnymi ruchami 
chłopskimi, m, in. z „wicłow
cami".

Oskarżany zeznaje dalej. Iż 
w okresie tym walczył prze
ciw wszelkim przejawom ru
chów lewicowych, szczególnie 
na odcinku wiejskim, wśród 
służby folwarcznej, oraz, prze
ciwko „zarzewiom postępowoś 
cl 1 radykalizmu wśród Inteli
gencji". Pod pseudonimem 
Mieczysław Ligowskl, Kaczma 
rek wydał w 1937 roku książ
kę. której ostrze — Jak pod
kreśla — było wymierzone 
przeciwko Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego.

Oskarżony stwierdza, że od
powiadała mu szczególnie 
treść, duch t zasady akcji kato 
llcklej 2e względu na swą za
chowawczość. 6wój korporacjo 
nlzm. Cały aparat akcji katoll 
cklej starał się w tym okresie

wykorzystać t wykorzystał 
przeciwko radykalnym ruchom 
robotniczo - chłopskim. „Moja 
działalność społeczno - poli
tyczna — oświadcza oskarżo
ny — zwróciła przychylną u- 
wagę sanacyjnych kół rządo
wych na moją osobę".

Osk. Kaczmarek zeznaje da 
lej, lż Jego postawa oraz po
przednie powiązania ułatwiły 
mu „serdeczne kontakty" z 
ówczesnym rządem polskim. 
W 1931 roku poznaje on u ar
cybiskupa Nowowiejskiego — 
Piłsudskiego, Jest następnie w 
łączności z Mościckim, które
go spotyka w domach „kon
serwatywnego zlemlaństwa" 
na Mazowszu, poznaje Skład- 
kowsklego./Becka, Świętosław 
sklego 1 Pry6tora.

„To zbliżenie się moje do 
sanacji 1 jej duże do mnie zau 
fanie — zeznaje osk. Kaczma
rek — powoduje propozycje ze 
strony rządu objęcia przeze 
mnie odpowiedzialnego stano
wiska radcy ambasady pol
skiej przy Kwlry-naJe w Rzy
mie. Na stanowisku tym. pro
ponowanym ml przez ministra 
Becka w 1937 roku miałem 
pełnić rolę łącznika uzgadnia
jącego polityczne Interesy rzą 
du polskiego l Watykanu". 
Oskarżony podkreśla, że nie 
objął tego stanowiska wobec 
Innych planów, wysuniętych 
później w stosunku do Jego 
osoby.

W 1937 roku osk. Kaczma
rek brał udział w tzw. zjeź- 
dzle społecznym w Warszawie, 
zorganizowanym przez „II od
dział". Zjazd ten dawał wy
tyczne do walki z ruchem le
wicowym w terenie, zajmował 
eie również problemami poli
tyki zewnętrznej państwa, a 
szczególnie Jel wrogim nastar 
Wleniem do Związku Radzie
ckiego.

Na zjeźdzte. na który oskar 
żony został zaproszony przez 
Nakoniecznikoff • Klukowskle 
go. zapoznał się z niejakim ks. 
Lewandowlczem, a przez nie 
go z ks. Kwiatkowskim, pra
cownikiem „dwójki", kiero
wnikiem największej w Pol
sce. antyradykalnej. antyra
dzieckiej — Jak podkreśla o- 
skarżony — biblioteki. Ks. 
Choromański mówił później 
oskarżonemu, że Kwiatkowski 
Jest pracownikiem „dwójki".

Koncepcja polityczna zja
zdu pokrywała się nie tylko z 
punktem widzenia rządu, lecz 
także z punktem widzenia po
litycznych kół watykańskich. 
„Mówię tu — oświadcza Kacz- 
rnarek — o koncepcji traktowa 
nla Związku Radzieckiego Jar 
ko wroga zasadniczego przy 
jednoczesnej ugodowoścl 1 pak 
tującym nastawieniu do Nie
miec. zwłaszcza w czasie za
warcia sojuszu rządu polskie
go z Hitlerem".

Osk. Kaczmarek charaktery 
zuje sądowi w swych dalszych 
zeznaniach 6zereg znanych mu 
faktów z polityki Watykanu, 
która wywierała wpływ na 
działalność oskarżonego w o- 
kresle międzywojennym, pod
kreśla on. iż powstanie pań
stwa radzieckiego wzbudziło 
w politycznych kołach Waty
kanu niepokój, a Jego przeja
wem było przysłanie do Polski 
zaraz po pierwszej wojnie 
światowej. Jednego z najwy
bitniejszych polityków waty
kańskich — Achillesa Rattle- 
go. późniejszego Papieża Plu 
sa XI. Kaczmarek stwierdza, 
iż Rattl szczególną troską oto 
czył Piłsudskiego, którego pla 
nv w stosunku do ziem biało
ruskich i ukraińskich odpowla 
dały polityce Watykanu. Rattf 
poparł zorganizowaną wów
czas wyprawę Piłsudskiego na. 
Kijów. „Jednocześnie z pod
trzymywaniem polityki wscho
dniej Piłsudskiego — mówi o- 
skarżony — nuncjitez Rattl, re 
allzując dalekosiężną politykę 
kół watykańskich, przeciw 
działał przyłączeniu Sląęka do 
Polski. Ks. prałat Szwetger. 
proboszcz parafii Katowice, o- 
becnle nie żyjący, (zginął w o- 
borle) niejednokrotnie mi opo
wiadał, jako powstaniec ślą-

Po ustaleniu pereonalll o- 
nkarżonych l odczytaniu aktu 
oskarżenia, sąd rozpoczął prze
słuchiwanie oskarżonych.

Pierwszy składa zeznania 
oskarżony Czesław Kaczmarek, 
który przyznaje się do winy 
1 składa sądowi szerokie wy
jaśnienia.

Na wstępie swych zeznań 
osk. Kaczmarek charakteryzu
je sądowi początki 1 rozwój 
swój działalności społeczno- 
politycznej, która — Jak przy 
znaj o — „niewątpliwie była 
faszyzującą 1 antylcwicową".

Oskarżony stwierdza, lż za
czątki jego aktywności poli
tycznej sięgają pobytu we 
Francji w tatach 1922—1928. 
gdzie studiował w Katolickim 
Uniwersytecie w Lille oraz w 
Paryżu, skierowany tam przez 
ordynariusza diecezji płockiej. 
„Charakter moich studiów u- 
nl wersy tecklch — zeznaje o- 
skarżony — formował moje po 
glądy społeczno - polityczne 
wrogo do ruchów lewico
wych, wrogo do ruchów rady, 
kalnych 1 wszystkiego co jest 
postępem w tym sensie". Osk. 
Kaczmarek podkreśla, że - w 
sensie antylewlcowym oddzia
ływały na niego również tzw. 
„setna ln ee soclales", tj. tygo
dnie społeczne urządzane 
przez uniwersytety katolickie 
we Francji, które propago
wały walkę z ruchami rady
kalnymi Wskazuje on dalej, 
iż poważne wpływy oddziały
wamy na niego ze strony mię
dzynarodowych klerykałnych 
organizacji studenckich, któ
rym przewodzili m. m. liczni 
profesorowie i studenci, któ
rzy po upadku caratu ucleklj 
z Rosji.

„Referaty 1 dyskusje na ze
braniach — mówi oskarżo
ny — kształtowały orientację 
członków tych organizacji 
międzynarodowych wrogo w 
kierunku Rosji Sowlęcklej. 
tym więcej, że cl studenci i 
profesorowie z Rosji carskiej 
słana] i się o to, żeby to za
gadnienie w sposób szczegól
ny było omawiane. Tym bar
dziej wpływały na mnie te or
ganizacje międzynarodowe, że 
ich patronami 1 kierownika
mi byli ludzie tej mtary, co 
słynny biskup Chaptal, desy- 
gnowany przez stolicę apo
stolską dla spraw wschodu. 
Jak msgT Beaupin. słynny na 
bruku paryskim rojallsta. 
Referaty ks. Derblgny z Tow. 
Jezusowego, który w kilka lat 
później w Rzymie zorganizo
wał wystawę antyradziecką, 
dopełniły reszty".

Oskarżony napisał wówczas 
rozprawę doktorską o „Emi
gracji robotniczej z Polski", 
w której — Jak przyznaje — 
aajął stanowisko wymierzone 
przeciwko ruchom postępo
wym, w szczególności przeciw 
fco udziałowi rolwtnlków pol
skich we francuskich lewico, 
wycfh związkach zawodowych. 
Okres prac przygotowawczych 
do napisania „rozprawy" zbll- 
żył go do ówczesnych pol
skich kół dyplomatycznych. 
Poznał on wtedy ówczesnego 
ambasadora we Francji Al
freda Chłapowskiego, Augu
sta Zaleskiego, a szczególnie 
blisko radcę ambasady Soko
łowskiego. Sokołowskiemu 
przesyłał Już wówczas — ze
znaje — raporty 1 „sprawo
zdania" o działaczach i wrpły- 
wach lewicowych wśród ro
botników, zwłaszcza z północ
nych departamentów Francji.

„Te wszystkie kontakty — 
mówi oskarżony — zbliżyły 
mnie do polityki rządu, 
zwłaszcza od 1926 roku, I 
dzięki tym bliskim kontaktom

„Mówiąc o aktualnym wów 
czas Zaolziu — oświadcza 
Kaczmarek — gen. Sosnkow
skl wskazywał na ten fakt. Ja
ko na niezaprzeczalny efekt, 
racjonalne! — zdaniem Jego 
— rządowej polityki współ
czesnej współpracy z Rzeszą 
Niemiecką. Gen. Sosnkowskl 
w rozmowie ze mną akcento
wał 6wola prohltlerowską po
stawę tak silnie, że aż wyda
wało się to dziwne, zwłaszcza 
na tle ówczesnej, dość wyraź
nej sytuacji międzynarodo
wej. Opierając elę w swych 
wywodach Jednostronnie o 
przyjaźń z Niemcami, podkre
ślał z całą mocą wrogość w 
stosunku do Rosji Sowiec
kiej".

W dalszym ciągu swych ze
znań oskarżony Kaczmarek 
omawia szeroko ęwą — Jak to 
nazywa — „działalność spo
łeczno - polityczną" w czasie 
okupacji. Jak wynika z Jego 
zeznań tę „działalność", któ
rej celem było skłonienie spo 
łeczeństwa polskiego do ule
głości 1 posłuszeństwa wobec 
hitlerowców, rozpoczął zaraz 
po zajęciu kraju przez wojska 
hitlerowskie. Już w roku 1939 
od wydania dwóch listów pa
sterskich.

„Listy te — Jak stwierdza 
oskarżony — zawierały wska
zania dla księży 1 dla wier
nych diecezji kieleckiej, na
woływały do utrzymania spo
koju, ładu 1 porządku, wzy
wały do pracy fizycznej, do 
gościnności względem wyele. 
dlonych. do uległości wzglę
dem zarządzeń władz okupa
cyjnych. Wskazania te nie
wątpliwie pomagały Niem
com". . . r

Najbardziej — jak się wy. 
raził oskarżony — pomocnym 
dla Niemców listem, był list 
pasterski z maja 1940 roku. 
List ten — Jak stwierdza o- 
skarżony — napisał on po u- 
przednlej rozmowie z komen
dantem ' radomskiego gestapo, 
który przedstawił osk. Kacz
markowi opór społeczeństwa 
polskiego wobec hitlerowców 
1 zażądał odeń, by ten w 
związku z wymierzoną prze
ciwko okupantowi działalno
ścią społeczeństwa lleleckle. 
go dopomógł Nląmeom, wyda 
Jąc Ust. w którym wezwlc 
wiernych do zaprzestania ak
cji przeciwko Niemcom 1 do 
lojalności wobec władz okupa. 
cyjnych. Oskarżony Jak zezna 
Je, zgodził się na wydanie ta
kiego orędzia.

„Napisałom wtedy list, w 
maju 1940 r., który wzywał do 
posłuszeństwa i do lojalności 
wobec zarządzeń władz niemie
ckich. List ten — stwierdza 
oskarżony — niewątpliwie 
osłabiał wrogą postawę ludno
ści wobec okupanta, hamo
wał *1 mroził działalność 
dywersyjną, odciągał mło
dzież od akcji konspiracyj
ne | — słowem był szkodli
wy dla kraju, wywołując różne 
reakcje wśród księży i wśród 
wiernych. Reakcjo wśród księ
ży objawiały się w ten sposób, 
że niektórzy nie odczytali te
go listu z ambon. Otrzymałem 
także 3 anonimy z racji tego 
listu, zresztą — Jak dodaje 
oskarżony — dość gorzkie".

Wyjaśniając przyczynę wy
dawania Idących na rękę oku
pantowi listów pasterskich 
oskarżony stwierdza, że listy 
te były wyrazem jego ówczes- 
ne| koncepcji politycznej, dzię- 
kj której zwłaszcza w związku 
z listem z maja 1940 r. zna
lazł się — jak to określił oskar 
żony — „na granicy zdrady 
narodowej".

Uzasadniając swą prohltle
rowską postawę w okresie oku
pacji oskarżony Kaczmarek 
stwierdza: „Powody mego po
stępowania były następujące 
Jednym z nich było uleganie 
polityce rządów sanacyjnych, 
a drugim powodem uleganie 
polityce kół watykańskich. 
Od początku okupacji podda
wałem się poważnemu wpływo
wi polityki kół watykańskich | 
wpływ ten rozbrajał mnie 1 
dernobllfzował wewnętrznie. 
Osłabiał on we mnie uczucia 
narodowe | patriotyczne wsku
tek poddania się ogólnoświato
wym celom polityki watykań

skiej, nie uwzględniającej ra
cji stanu Polski. Jako narodu 
mniejszego. Polska w rachu
bach politycznych kół watykań 
sklch — stwierdza oskarżony 
— odgrywała raczej rolę dru
gorzędną".

„Dla zilustrowania wpływu 
politycznego kół watykańskich 
na moją działalność okupacyf 
ną, pozwolę sobie przyto
czyć Wysokiemu Sądowi 
niektóre znane ml fakty 
nieprzychylnego ustosunko
wania 61ę kół watykań
skich do politycznego proble
mu narodu polskiego za okres 
lat 1939 — 1945.

Ugruntowane w latach przed 
wojennych zbliżenie 1 poparcie 
politycznych kół watykańskich 
dla Niemiec nie słabnie w cza
sie okupacji 1 mam na to pew
ne dowody, które do mnie do
szły. Mianowicie przyjeżdża 
na początku 1940 roku do War 
szawy do arcybiskupa Galla, 
sekretarz nuncjusza Orslnfe- 
go. ks. Monslgnor Carlo Coli!, 
który wobec blasków 1 zwy
cięstw oręża niemieckiego, pod 
sycany przez swojego szefa. 
Jak również przez kola waty
kańskie. sugerował nam pozy
tywne ustosunkowanie się dó 
okupanta I do nowego porząd
ku na wschodzie Europy.

Drugi fakt, wiadomy ml. że 
dla nlenarażanla sle zwycięs
kim Niemcom, polityczne koła 
watykańskie, zwłaszcza cl pra
łaci, którzy mieli krew niemie
cką, którzy skończyli Colle
gium Germanlcum w Rzymie, 
a którzy są dość liczni, te koła 
stronią od samego początku od 
spraw polskich.

A oto Inne fakty. Ludność 
polska na niektórych obszarach 
przyłączonych do Rzeszy Nle- 
mlecklel została oddana pod 
jurysdykcję biskupów niemie
ckich. Mówię tu o wypadku 
Spletta. który odnosił się do 
katolików - Polaków wrogo 1 
zaborczo".

Osk. Kaczmarek wskazuje 
dalej, że Watykan udzielił cał
kowitego poparcia antypolskiej 
polityce arcybiskupa Szepty
ckiego, który patronował nacjo 
nallatycznym grupom ukraiń
skim. orientującym się na Hit
lera. Stanowisko 1 działalność 
arcybiskupa — mówi osk. Kecz 
marek — w szczególny sposób 
ujawniła się w 1941 roku po 
wejściu wo'mk hitlerowskich do 
Lwowa. W tym właśnie roku 
niebawem po wejściu hitlerow
ców ks. Kardynał Sapieha po
kazywał ml list arcybiskupa 
Szeptyckiego, który to list był 
niesłychanie wrogi w stosunku 
do Polski, ekstermlnacyfny 
po prostu";

„Wreszcie w ciągu całej' 
okupacji — kontynuuje swe 
zeznania osk. Kaczmarek — 
różnymi drogami dochodziły 
mnie głosy poparcia, udziela
nego przez kler niemiecki, 
przez Ich hierarchię dla reżi
mu Hitlera. Zbliżenie się ko
ścioła niemieckiego do reżimu 
hitlerowskiego datuje sle od 
okresu opanowania przez Hltle 
ra rządów. Fakt poparcia, Ja
kim się cieszyła akcja Rzeszy 
ze strony Ameryki. Anglii 1 
Watykanu, wpływał na przy
chylne ustosunkowanie się do 
nief zarówno kościoła niemie
ckiego lak I katolickiego cen 
trum. którego przywódcy, lak 
Brunlng, lak prałat Hass i Jak 
von Papen, ułatwili Hitlerowi 
do'ścle do władzy.

W latach 1933—1939 
duchowieństwo niemieckie po
pierało zaborcze plany hitle
rowskie. rosnący mllitaryzm, a 
wreszcie odniosło się z aplau
zem do zainicjowanego przez 
Hitlera ataku na Polskę Gdv 
około 3 tysięcy księży Polaków 
było więzionych w nlemlecktch 
obozach koncentracyjnych a na 
Pomorzu, na Mazowszu, w Poz 
nańskfem, bezcześciło się setni 
świątyń, nie rozległ się ani Je
den głos protestu ze strony 
kościoła niemieckiego. Nie 
brakło natomiast aktywnego 
współudziału, lak ml to obszer
nie mówili księża śląscy, przy 
ohchodzenlu zwyc'ęstw brunat
ne! armii, nie brakło pomocy 
kleru i hierarchii w odrodzo
nej hakacie.

(Dalszy ciąg na 4 sfrj
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Wpływ teł mylnej postawy 

kościoła niemieckiego oddzia
ływa! również w pewne) mie
rze przez Onslnfego, przez 
Berlin vla Katowice 1 na nas
— biskupów, pozostających w 
GO. Świadczą o tym miedzy 
Innymi pewne fakty, usłyszane 
w naszych rozmowach z kardy
nałem Sapiehą. Jak np przed 
konferencją z gen gubernato
rem Frankiem, bądź też szefem 
dystryktu Kunzem. Ulegałem 
1 Ja tym wpływom, nie docenia 
łem poważnego błędu koóeloła 
niemieckiego, współpracujące
go z Hitlerem, uważając, te pa 
tronowanie temu stanowisku 
przez polityczne koła waty kań 
6kle Jest usprawiedliwiające.

Polityka watykańska roz
ciągała swe wpływy 1 na emi
gracyjny rząd w Londynie. Wa 
tykan popierał Istniejącą na 
emigracji londyńskiej znaną 
teorię „dwóch wrogów". W 
konsekwencji takich sugestii 
nastąpiło, zwłaszcza po klęsce 
stallngradzklel, duże przesta
wienie w krajowym ruchu opo
ru. Zaistniała tzw. teoria sta
nia z bronią u nogi wobec 
Niemców, aby skoncentrować 
wszyotkle wysiłki przeciwko 
Armii Czerwone! i Jej krato
wym sprzymierzeńcom. Taki 
był sens tego hasła według mo 
Jego rozumienia tej sprawy".

W dalszym toku swych 
zeznań oskarżony Kaczmarek 
stwierdza, iż wpływ jego dzia
łalności. Jak również wydawa
nych 116tów pasterskich, stwo
rzył odpowiedni klimat dla roz 
woju band NSZ-owsklch na te
renie kielecczyzny, które za
chowując bierną postawę wo
bec okupanta, współpracowały 
z hitlerowcami w walce z lew! 
cowyml organlzaclami podzlem 
nyml. ,.Od roku 1944 — zezna 
1*» oskarżony —udzielałem 
NSZ poparcia, wyrażającego 
rfe w przydzielaniu tm kapela
nów oraz w odbywaniu rozmów 
r ezłonklem Komendy Okręgo
we! Brygady Świętokrzyskiej
— Kozłowskim. Na prośbę Koz 
łowsklego przydzieliłem bry- 
gadzie naczelnego kapelana ks. 
Szczepana Sobą lkowek lego, 
prof. Seminarium Kieleckie 
go".

.Tak’ wynika z dalszych zez
nań. oskarżony już w roku 
1943 utrzymywał kontakty ze 
znanym działaczem endeckim 
na terenie okręgu radomsko- 
kieleckiego — Konstantym 
Skrzyńskim. W rozmowach z 
nim Skrzyński określił plan 
działania, który zalecał zacho
wywanie bierne! postawy wo
leć okupanta hitlerowskiego, 
nakazując skierowanie walki 
przeciw organizacjom I ruchom 
lewicowym, przeciwko działal
ności PPR i AL. „Radził ml
— stwierdza oskarżony — roz
budować propagandę antylewl- 
eową i do tej pracy serdecznie 
mnie zachęcał. Radził wciąg
nąć do tej pracy kler, aby 
przez szeiptaną propagandę, 
przez kazania, przez antykomu- 
niatvczne biblioteki lotne 1 In
ne formy uświadamiać wier
nych. Uzgodniliśmy nasze po
rady 1 przychylnie przyjąłem 
Jeigo projekty".

W dalszych swych zezna
niach oskarżony Kaczmarek 
p-zedstawta sądowi w Jaki spo
sób wykonywał poleceń1! ende 
cklogo mocodawcy. „W reali
zacji tych projektów przede 
wszystkim odznaczyłem się w 
kazaniach w parafiach Czapla. 
Sokollny, Siemianowice, Czar
nocin i w dekanarle wło6zczow 
sklm. gdzie dość agresywnie 
występowałem przeciwko ru
chom komunistycznym 1 rady
kalnym. Księdzu StanMawowl 
Borowieckiemu dyr. akcli ka- 
♦ -'lleklel. poleciłem uruchomić 
dlec“zlalną bibliotekę antyko
munistyczną".

W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony podaje sądowi fak
ty wizyt. Jakie składał wraz z 
księdzem biskupem Lorklem i 
biskupem Kubiną niemiec
kim dygnitarzom. m. In. Frań 
kowi. W toku druglei rozmo
wy oskarżony zgodził się na 
poparcie hitlerowskiej akcji 
ściągani* kontyngentów od 
chłopów.

Oskarżony Kaczmarek 
stwierdza: „Błędem moim w 
postępowaniu wobec okupan
ta była życzliwość 1 poparcie 
akcji prohltlerowsklej. Ada
ma Ronlklera, który przez cr 
ganizacyjną sieć RGÓ poma
gał Niemcom".

Charakteryzując swą poli
tykę okresu okupacji, osk. 
Kaczmarek stwierdza:

„Niewątpliwie było to pój
ście na rękę Niemcom, wyni
kłe z powodu niezrozumienia 
do głębi, czym Jest milita- 
ryzm niemiecki 1 Jego zabor
czość, czym Jest dla naszego 
kraju oraz czym Jest ten 
mllltaryzm 1 zaborczość nie
miecka dla każdego Polaka.

Tragiczne są dzieje naszej 
historii, ilekroć zlekceważyli
śmy grozę germańskiej zabor
czości.

Zasugerowany koncepcjami 
watykańskimi o sile zaborczej 
Niemiec, o historycznej misji 
Hitlera, wprowadzony w błąd 
anglo-amerykańską pomocą w 
narodzinach samego nazizmu 
płacę dziś za to bolesną dani
nę".

Szczególnie obszerne ze
znania składa oskarżony od
nośnie swej „działalności" w 
okresie po wyzwoleniu kraju, 
stwierdzając, iż od samego po 
czatku powstania władzy ludo
wej zajął zdecydowanie nega
tywne stanowisko do nowej 
rzeczywistości, do ustroju lu
dowego. I tu. Jak w poprzed
nim okresie — stwierdza os
karżony — bodźcem Jego dzla 
łalności I orientacji były su
gestie Kurii Rzymskiej, Jak 
również punkt wldzenl* dyplo 
matów amerykańskich 1 an
gielskich. Z poglądami tymi 
oskarżony zapoznał się w 
swych rozmowach z kardyna
łem Hlondem 1 kardynałem 
Sapiehą, a także utrzymując 
kontakty z przedstawicielami 
ambasady amerykańskiej, a w 
szczególności z ówczesnym 
ambasadorem St. Zjedn. — 
Bliss Łanem.

Mówiąc o przywiezionych 
przez kard. Hlonda z Rzymu 
relacjach oek. t Kaczmarek 
stwierdza, -że miały one pod
stawowy wpływ na rozwój 
Jego orientacji l działalność 
oraz utwierdziły go w konlecz 
ności zwalczania ustroju lu
dowego. „usunięcia nowych 
gospodarzy od steru rządze
nia państwem i narodem".

„Z rozmów z ambasadorem 
BI las-Łanem. Jakie odbyłem 
w początkach 1947 roku. — 
zeznaj® oskarżony Kaczmarek 
— 1 z rozmów z kardynałem 
Sapiehą po Jego powrocie z 
Rzymu, upewniłem się raz Jesz 
cze o pełnej harmonii amery- 
kańsko-anglelsko-watykańskiej 
co do planu politycznego. Plan 
ten w stosunku do Polski prze 
widywał: powrót do ustro
ju przedwojennego, oddanie 
naszych ziem zachodnich 
Niemcom za cenę ich udziału 
w wojnie, geopolityczne prze
sunięcie granicy Polski na 
wschodzie. Takie fakty Jak 
utrzymanie przez Kurię Rzym 
ską tymczasowości admlnlstra 
cjl kościelnej na ziemiach od
zyskanych, Jak również treść 
listu Plusa XII skierowanego 
do biskupów i katolików w 
Trlzonll kształtowały moją 
orientację polityczną 1 były 
Jednym z istotnych powodów 
kolizji między moją działal
nością a naczelnymi interesa
mi 1 postulatami narodowy
mi".

Oskarżony Kaczmarek w 
dalszym toku swych zeznań 
omawią stosunek polityków 
amerykańskich 1 watykańskich 
do wewnętrznych zagadnień 
Niemiec zachodnich. „Amba
sador Bliss-Lane — zeznaje 
oskarżony — mówi} ml kilka
krotnie o bezpośrednim wpły
wie amerykańsko - watykań
skiej myśli politycznej na 
Adenauera 1 stronnictwo CDU. 
Adenauerowska partia niemlec 
klej chadecji miała za zada
nie mobilizować naród nie
miecki pod hasłem odwetu 
przeciw Polsce i Rosji Sowlec 
klej". 'I

„Ksiądz kardynał Hlond 
mówił ml — stwierdza oskar
żony — że odwiedzając Rzym 
przeglądał tam specjalne archi 
wum, przenaczone dla doku
mentów odwetowych i zabor
czych, nadsyłanych przez du
chowieństwo Trlzonil do Wa
tykanu".

Omawiając szeroko swą dzia 
łalność, wymierzoną przeciw
ko Interesom narodu polskie
go. oskarżony Kaczmarek dzie 
li Ją na kilka etapów. Pierw
szy z nich, wg. słów Jego, o- 
bejmował okres przedwybor
czy do stycznia 1947 roku. 
„W okresie tym byłem blisko 
związany z działalnością kar
dynała Hlonda, z którym przy 
Jęliśmy jako naczelną zasadę 
walkę z ustrojem, bądź to 
przez kartkę wyborczą, bądź 
przez oddziaływanie na czyn
niki międzynarodowe, bądź 
wreszcie przez konflikt zbroj
ny. W kampanii wyborczej ty 
powaliśmy na Mikołajczyka, 
który cieszył się zaufaniem 
zachodu. W diecezji kielec
kiej — zeznaje dalej oskarżo
ny — propagowałem wśród 
księży i wiernych konieczność 
aktywnego współdziałania z 
PSL, Starałem się pozyskać 
dla tych celów mieszczań
stwo. kupiectwo, inteligen
cję, zlemlaństwo, a nawet te 
polityczne ugrupowania, któ
re nie zgadzały się z progra
mem PSL, lecz były wrogie 
ustrojowi ludowemu. Mówię 
tu o nielegalnym stronnic
twie narodowym z którym u- 
trzymywałem stałą łączność. 
Poza poparciem dla PSL, za
biegałem również © wzrost 
wpływów stronnictwa pracy.

W działalności przedwybor 
czej posługiwałem się propa
gandą antyrządową oraz zale
całem stosowanie jej księ 
tom".

W toku dalszych zeznań o- 
skarżany Kaczmarek omawia 
swoją współpracę z amery
kańskim ambasadorem Bllss- 
Lanem. „Moje zbliżenie się 
do ambasadora Bllss-Lana 1 
związanie się z Jego urzędową, 
a poprzez nią z Jego wówczas 
Jeszcze nieoficjalną misją w 
Polsce — stwierdza oskarżo
ny — było konsekwencją mo
jej ówczesnej linii politycz
nej. Po zaangażowaniu się z 
ambasadorem Bllss-Lanem 
odbyłem kilka. Jeśli nie kilka 
naście spotkań, które odbywa 
ły się bądź w moim mieszka
niu w Kielcach, bądź też w 
urzędowym mieszkaniu amba 
sadora w hotelu „Polonia" 
w Warszawie.

W ostatnim spotkaniu w lu 
tym 1947 r. omówiliśmy 1 
uzgodniliśmy wytyczne mojej 
współpracy informacyjno-po
litycznej z ambasadą amery
kańską. Wówczas to ambasa
dor odsłonił mi motywy 1 za
łożenia amerykańskiej kon- 
cencll politycznej po roku 
1945. Nie taił przede mną 
wówczas tendencji rządu ame 
rykańsklego do przygotowania 
nowej wojny.

Powiedział, że ta wojna nie 
wypadnle dziś czy Jutro, że 
trzeba na nia poczekać lat tro 
chę, odpracować wrogie na
stawienie do wojny. Jakie 
wśród narodów Istnieje po tej 
wojnie — a to wymaga czasu, 
propagandy, odkręcenia całej 
myśli zachodniej zarówno 
amerykańskiej Jak 1 Innych 
narodów w sensie walki, w sen 
sle wojny, bo zdawał sobie 
sprawę z tego, że narody woj
ny nie chcą".

Oskarżony podaje, Iż spra
wa współpracy — jak Ją okre
śla — „politycznej", z przed
stawicielami państw zachod
nich, była uzgodniona z kar
dynałem Hlondem. „Ja kon
taktowałem się z ambasadorem 
Stanów Zjednoczonych, z An
glikami natomiast kontakto
wał się kardynał Hlond.

Omawiając sytuację między 
narodową, Bllss-Lane podkre
ślił, że według rachub Stanów 
Zjednoczonych. Niemcy będą 
użyte do celów wojennych, 
w zamian za co mają otrzy
mać nasze ziemie zachodnie. 
„Zapowiedział on otwarcie — 

oświadczył oskarżony Kaczma 
rek — niehonorowanie przez 
USA układu poczdamskiego, 
dążenie do separatyzmu stref 
zachodnich Niemiec, a w kwe 
atll granic z Poleką — popie
ranie Adenauera w walce o 
odebranie nam ziem odzyska
nych".

Oskarżony stwierdza dalej, 
że ambasador Bllss-Lane ujaw 
nlł w rozmowie z nim zarów
no cele 1 zadania misji. Jaką 
pełnił z ramienia USA w Pol 
sce, Jak też rolę ambasady 
Stanów Zjednoczonych 1 jej 
placówek. Misja ta polegała 
w pierwszym okresie czasu 
na pomocy okazywanej opo
zycji antyrządowej w kam
panii przedwyborczej z równo 
czesnym propagowaniem w 
społeczeństwie polskim pro- 
amerykańsktej koncepcji poił 
tycznej. „Niezależnie Jednak 
od wyniku wyborów, Amery
kanom — mówi osk. Kaczma
rek — desygnowanym do pra 
cy politycznej w Polsce, zale
żało przede wszystkim na 
istotnych przygotowaniach do 
konfliktu wojennego, na akcji 
wywiadowczej. W przyszłym 
konflikcie Jak wynikało z 
wypowiedzi Bliss-Lane‘a, Pol 
ska miała być jakby bazą wy
padową, Jakby przedpolem 
na nieprzyjacielskie tereny.

Stąd wynika dla Ameryki 
konieczność zdobywania wszel
kiego rodzaju wiadomości 1 
obserwacji. Poza tym, doda
wał Bllss-Lane, Polska Jest 
wygodnym punktem obserwa
cyjnym dla uzyskiwania po
średnich danych o Związku 
Radzieckim. Toteż w misji 
Bllss-Lane’a — Jak ml,to sam 
z naciskiem kilkakrotnie po
wtarzał — najplerwszym zada
niem b:ło zdobywanie tych 
Informacji, organizowanie ich 
zbierania w kraju, pozyskiwa
nie współpracowników wywia
dowczych oraz wykorzystywa
nie w tych celach Instytucji 
takich, Jak ambasada, Jak „Ca
ritas", UNRRA, czy Czerwony 
Krzyż". •

O ingerencji USA w we
wnętrzne sprawy Polski świad
czą m, ln. słowa osk. Kacz
marka, który mówi o pomocy 
udzielanej Mikołajczykowi i 
Jego stronnictwu przez Bllss- 
Lane^. Oskarżony cytuje sło
wa Bllss-Lane'a, który o- 
śwladczył na ten temat: 
„Wszjscy winniśmy pracować 
nad tym, by wszelkimi siłami 
pomagać prezesowi PSL Mi
kołajczykowi do zwycięstwa. 
My ze swej strony - mówił 
dalej Bllss-Lane — pomagamy 
finansowo a następnie nakła
niamy także odłam zakonspi
rowanych nacjonalistów oraz 
nielegalną opozycję do pój
ścia razem z PSL".

Oskarżony zeznaje dalej o 
wysiłkach prowadzonych przez 
Bliss-Lane'a w kierunku po
czynienia rysów w bloku rzą
dowym, do czego posłużyć 
m’ały wpływy, posiadane w 
stosunku do niektórych socja
listów z prawicy.

Platforma działalności osk. 
Kaczmarka została sprecyzo
wana definitywnie w czasie 
ostatniego spotkania z Bllss- 
Lanem: „Omawialiśmy kwe
stię przegranych wyborów 1 
stwierdziliśmy, że pozcetaje 
tylko wojna". Oskarżony przy- 
znaje dalej, że wśród wytycz
nych, Jakie mu przekazał 
Bllss-Lane. szczególny nacisk 
położony został na opozj cję 
wobec ustroju ludowego, któ
ra z amerykańskiego punktu 
w Mżenia polegała na współ
pracy elementów reakcyjnych 
w Polsce z byłym „rządem 
polskim" w Londynie. Osk. 
Kaczmarek ze swej strony w 
imieniu własnym 1 „naszych 
księży kardynałów" zwrócił się 
do ambasadora Bllss-Lane‘a z 
prośbą o przedstawienie rzą
dowi amerykańskiemu zasad, 
nlczej tezy politycznej, która 
sprowadzała się do konieczno
ści zmiany ustroju w Polsce 
oraz o nasilenie propagandy 
radiowej 1 prasowej dla prze
prowadzenia tejże tezy.

„Ambasador Blles-Lane — 
zeznaje osk. Kaczmarek — z 
którym byłem Już związany od 
1945 roku, zaproponował mi 
stalą współprace z kolami a- 
merykańsklmi drogą perio
dycznego udzielania lnfor- 
macli ambasadzie amerykań
skie! w Warszawie i Jej pla
cówkom o całości polskiego 
życia. Po wyrażeniu mej zgo
dy na przyjęcie tej propozycji, 
ambasador powiedział, że 
przede wszystkim interesuje 
ich kierunek ekonomlczno- 
gospodarczy I polityczny. 
Wiadomości te mają dla Ame
ryki poważne znaczenie, po
nieważ obrazują one etan 1 roz 
w>ój potencjału gospodarcze
go naszego kraju. Dla celów 
wojennych — wyjaśniał amba
sador — dla zmniejszenie o- 
bronnoścl krajów demokracji 
ludowej, a w tym wypadku 
Polski, Ameryka prowadź! 
odpowiednio stosowaną kon
kurencję 1 dyskryminację i 
dla tych celów zimnej wojny 
potrzebna Jest dokładna zna
jomość życia' gospodarczego 1 
przemysłowego".

Jak wyjaśnia osk. Kaczma
rek. Jeśli Idzie o Informacje 
polityczne, Bllss-Lane pytał 
np. o to, „ilu jest czerwonych, 
a ilu bladych | na kogo można 
liczyć na wypadek konfliktu", 
chciał wiedzieć, Jaki Jest 
w-pływ propagandy radiowej 
1 prasowej Anglii 1 Ameryki 
na podważanie współpracy 
społeczeństwa z rządem.

W zakres informacji o prze 
myślę miały wchodzić wiado
mości o warunkach pracy t 
płacy, o współzawodnictwie 
pracy, o produkcji, moderni
zacji urządzeń, a także o 
współpracy przemysłowej mię' 
dzy Polską a ZSRR i krajami 
demokracji ludowej.

„Przed odjazdem swoim — 
ciągnie dalej osk. Kaczmarek
— Bllss-Lane wymienił nie
które osoby, które miały'być 
ze mną w kontakcie 1 miały 
zgłaszać 61ę po ewentualne In
formacje, Jakich miałem u- 
dzielać. Wymienił on Andrew
sa, I-go sekretarza ambasady 
w Warszawie, Waltera Shwina
— dyrektora amerykańskiego 
ośrodka informacyjnego w 
Warszawie na ul. Plusa XI, 
Henryka Osińskiego — dele
gata rady Polonii amerykań
skiej oraz Jerzego Szudego — 
przedstawiciela ^/ar Relief 
Service.

Na tej samej konferencji am- 
basador podkreślał znaczenie. 
Jak on t<> nazywał, „Dlver- 
slon Polltląue", przez co ro
zumiał dywersję, która obok 
informacji Jest drugim zasad
niczym członem zimnej woj
ny. Ambasador znał dobrze 
stosunki w Polsce, gdyż po 
plerwszei wojnie był on pierw 
szym sekretarzem w ambasa
dzie* i wiedział, że Ja w dusz
pasterstwie będę mógł tę dy
wersje w wielu punktach -ze 
skutkiem przeprowadzać. Do 
dywersji należała również ne
gacja wewnętrznej 1 zewnętrz, 
nej pracy państwa ludowego".

Omawiając drugi etap swej 
działalności, który nastąpił po 
wyjeźdzle Bllss-Lane‘a z War
szawy, osk. Kaczmarek zezna
je. że upłynął on pod znakiem 
dalszego oddziaływania nań 
sugestii watykańskich kół po
litycznych. Klęska wyborcza, 
laką poniosły elementy, repre 
zentowane przez oskarżonego, 
zmusiła Je do ustalenia no
wych form dalszej walki z u- 
strojem, zarówno w dziedzinie 
polityki wewnętrznej, Jak 1 
zewnętrznej. Oskarżony przy
znają. że w czasie plenum e- 
plskopatu, które odbyło 61ę w 
1947 roku, sugerował on 
przyjęcie linii polityczne! 
„rządu londyńskiego", a co 
za tym idzie, udzieleni© mu 
poparcia moralnego, a także 
zasllan'a go informacjami. 
Osk* Kaczmarek zapropono
wał episkopatowi aktywizację 
w dziedzinie ideologii spo
łecznej, negację 1 dywersyjną 
krytykę odnośnie reform 1 pla 
nów władzy ludowej, a wresz
cie odwodzenie księży od 
współpracy z rządem..

Tezy te osk. Kaczmarek 
przekazał za granicę za po
średnictwem działacza endec
kiego Żółtowskiego, który w 
połowie 1947 roku opuścił nie 
legalnie kraj, udając sle do 
Londynu.

W dalszym ciągu swych ze 
znań O6k. Kaczmarek stwier
dza, że różni Amerykanie 
zgłaszali sle doń po informa
cje. „Amerykanie cl — mówi 
oskarżony — nominalnie peł
nili funkcje dyplomatów, u- 
rzędnlków ambasad, czy leż 
urzędników „Caritasu" lub 
szefów prasowych, ale tylko 
nominalnie, gdyż w rzeczywi
stości pierwszym 1 zasadni
czym ich zajęciem była pra
ca wywiadowcza. Pierwszą 
osobą był Andrews, kontynua 
tor misji politycznej 1 wywia
dowczej ambasadora Blles- 
Lana, ekspert 1 specjalista w 
departamencie stanu — Jak 
mówił o nim Bliss - Lane — 
dla 6praw wschodnich. Od
wiedził on mnie w sierpniu 
1947 roku w Kielcach i wów 
czas wręczyłem mu kopię 
moich tez gnieźnieńskich z 
prośbą o przekazanie ambasa
dorowi Jako pewną realizację 
omówionych przez nas kwe
stii".

Wówczas to Andrews opo
wiadał o spodziewanym prze
niesieniu go na placówkę do 
Kanady, gdzie Jako spec od 
spraw wschodnich miał być 
wykorzystany w przyszłej woj 
nie. przygotowywanej przez 
Amerykę przeciwko Związko
wi Radzieckiemu^
/ Jak wynika z dalszych' zez
nań osk. Kaczmarka, Jego kon 
takty z Andrewsem trwały na
dal 1 nie ograniczały się Je
dynie do konferencji, ale rów
nież były okazją do przekaza
nia informacji jak np. szczegó 
łowego memoriału opracowane 
go przez przemysłowca klelec 
kiego Wawrzyniaka, a dotyczą 
cego stanu produkcji i planów 
przemysłu regionu kieleckiego. 
Memoriał ten zawierał również' 
mapkę sytuacyjną prtzemyału 
Śląska, Zagłębia Dąbrowskie
go. a także terenów tzw. COP.

Osk. Kaczmarek zeznaje rów 
nleż, że kontaktował się z dele
gatem rady Polonii amerykań
skiej Henrykiem Osińskim, któ 
ry przyjeżdżał w Kieleckie 
wraz z operatorem filmowym, 
ze swoim sekretarzem Stemle- 
rem 1 przyjmował od oskarżo
nego informacje zarówno 
ustne, jak 1 pisemne o PNZ- 
ach, o stanie rolnictwa, produk 
cli roślinnej 1 zwierzęcej ttp. 
„Informacje te — mówj oskar
żony — zdobywałem od księży 
najbliższych czy też dalszych 
diecezji oraz z obserwacjj wla 
snych .

Szczególnie często oskarżo
ny spotykał się z przedstawi
cielem War Relief Service 
Jerzym Szudym, któremu u- 
dzlelał informacji niemal ze 
wszystkich dziedzin, Jakie In
teresowały Bliss - Łane'a. „Jeź 
dziłem z nim do księży bisku
pów w Katowicach, Wrocła
wiu, Gorzowie, przesyłałem 
przez niego także aktualne 
wiadomości do „Głosu Ame
ryki” dotyczące krytyki pla
nów gospodarczo - politycz
nych lak i szikolnych".

Oskarżony zeznaje, że w la
tach 1948 | 1949 przekazy
wał wiadomości także dyrekto 
rowl amerykańskiego ośrodka 
informacyjnego w Warszawie 
— Walterowi Shwinowi bądź 
osobiście, oddając je siostrom 
w „Romie", bądź też zawo
zili Je współoskarżenl — ks. 
kanonik Danilewicz 1 ks. Dą
browski.

Informacje na rzecz USA' 
1 Watykanu zbierał również 
przyjeżdżający wielokrotnie 
do Europy ojciec Michał Kol. 
buch, prowincjał księży Sale
zjanów, który przywoził rów
nież pieniądze do Francji, do 
Rzymu 1 do Polski. Odwie
dzał on także Czechosłowację 
1 Węgry. „Poznałem go w 
1947 roku przelotnie w Czę
stochowie, gdzie przedstawił 
ml go ks. biskup Lorek. Dar 
ml wówczas pewną sumę pie
niędzy na stypendia dla sza
rytek. W czasie następnej 
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Pierwszy dzień rozprawy
członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka
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bytności przywiózł ml książkę 
Bllss - Lane‘a, w które) znala
złem sporo moich wypowiedzi. 
Vdzlel!lem mu wiadomości o 
aktualnych zagadnieniach po
litycznych w kraju, o stosun
ku kościoła do państwa, o za
gadnieniach przemysłowych 1 
produkcyjnych".

Ook. Kaczmarek wymienia 
ślalei szereg nazwisk, jak np. 
redaktora naczelnego pisma 
..Liga Katolicka", ks. prałata 
Piwowaira, którego spotkał w 
mieszkaniu Szudego. a który 
również Interesował ale za
gadnieniami politycznymi I go 
spodarczyml Polak! Ludowe) 
oraz prosił o przygotowanie 
mater'ału o przyszłości kato
licyzmu w Polsce, a ponadto 
Informacji ekonomiczno - go 
spodarezych.

Wśród współpracowników 
I łączników w działalności 
informacyjne! na rzec? USA. 
fwk. Kaczmarek wymienia tak. , 
że współoskarżonych: Dani
lewicza, Dąbrowskiego oraz 
ks. Józefa Rybczaka. siostry 
ra konne z „Romy" a przede 
wszystkim współoskarżoną Wa 
lerle Niklewską, która po
średniczyła w dostarczaniu In
formacji do ośrodka informa
cyjnego USA 1 ambasady.

Oskarżony korzystni rów
nież ze współpracy Tadeusza 
Chromęcklego. który ułatwiał 
wyjazd ks. Wojasa, kapelana 
osk. Kaczmarka do New Yor
ku. a także Informował oskar 
ż.onego o planach gospodar
czych i zagadnieniach prze
mysłowych, o trudnościach 
eksportowych 1 Importowych. 
„Chromęckl — zeznaje oskar
żony — orientował się w roz
mowach. Jo kle prowadzono w 
Ministerstwie Handlu, bądź 
fot w Ministerstwie Spraw 
7’granlcztiych odnośnie trud, 
ncści w eksporcie 1 Imporcie. 
Chodziło mi o dyskryminacje 
handlowe, o te zimną wojnę, 
jaką niewątpliwie Ameryka 
c’v Anglia stosowały do Pol
ski przy zwiększeniu naszego 
eksportu czy też sprowadzeniu 
do nas urządzeń hutniczych. 
Niewątpliwie wysiłki ekip, 
k'óre jeździły do Ameryk’, 
mogły być torpedowane przez 
czynniki zachodnie, gdy wie
działy, że te trudności 6ą Istot 
ne dla władz polskich".

W czasie swe| działa lagfśc I 
osk. Kaczmarek konta lnów a ł 
się również z księdzem Janem 
GnaJnertem. kanclerzem kurii 
z Włocławka, który przekazy 
waił poprzez oskarżonego lnfor 
macie do Ameryki.

„Moja walka z ustrojem 
Polski Ludowej — oświadczył 
w czasie zeznań osk. Kaczma
rek — była stale podsycaną 
p-zez zagranicznych dysponer 
tów moje| myśli politycznej.

Spowodowała ona obok ak- 
cli Informacyjne) na rzecz 
Ameryki, przesyłanie Infor
macji do Watykanu. Podsta
wą tej działalności była roz
mowa mola z księdzem kardy
nałem Hlondem, przeprowadzę 
na po tego powrocie z Rzymu 
w styczniu 1947 roku. Ksiądz 
kordynał przedstawił ml życzę 
n'e kół watykańskich dotyczą
ca akcji informacyjnej z Poi- 
skl. u.letef nieco obszerniej 
niż to miało miejsce dotąd w 
fsnrawoz daniach oficjalnych, 
które dotyczyły głównie za
gadnień religijnych. W pierw 
szym rzędzie chodziło Rzymo
wi o Informacje przesyłane w 
periodycznych raportach księ
dza prymasa, Jak I w miarę 
okazji — księży biskupów.

Wiadomo ml. że obydwaj 
nasi księża prymasi, zarówno 
kardynał Hlond Jak I prymas 
Wyszyński przesyłali do Rzy
mu raporty, zawierające ocenę 
zjawisk politycznych i społscz 
no - ekonomicznych. Jeśli cho 
dzt o osad co do zjawisk, na
stępnie Jeśli chodzi o czas 1 
tematykę tych Informacji, to 
raczej decydowali tu sami, po- 
rozumiewaląc się częściowo, 
czy też zbierając wiadomości 
od nas — biskupów, natomiast 
permanentnie porozumiewali 
się prymasi z kslędzćm metro
politą Sapiehą",

Osk. Kaczmarek przyznaje 
się. że wiele informacji przeja 
akrawlał tendencyjnie, zdając 
sobie sprawę z wymagań 
swych mocodawców. „W for
mie przejaskrawionej — zezna 
le on — opisywałem pofożenle 
kościoła polskiego, a potwier
dzenie odbioru tej wiadomości 
przez sekretarza stanu 1 przez 
radio watykańskie miałem w 
usłyszanej audycji na tematy, 
które opisywałem. Dwukrotnie 
przesiałem informacje w spra
wie szkolnictwa uwłaczające 
władzom szkolnym. Przelożo- 
nel Domu Nazanetań6k!ego w 
Kielcach. 6loetrze Izabelli Ma- 
chowlecklej sugerowałem prze 
svłan!e wiadomości pocztą lo
tnicza w listach o treści na Po 
czatku Innej. Dawałem jej ma 
terlały do przesyłania tym sy
stemem | tą drogą. Również w 
sprawozdaniu, które obowlązu 
Je każdego biskupa co 5 lat, 
poza odpowiedzią na 100 
punktów ściśle mnie obowlązu 
lących, pozwoliłem sobie poin
formować stolicę apostolską 1 
rozszerzyć te wiadomości o 
kiytykę pod adresem władz 
polskich, krytykę 06trą, nie
wątpliwie przejaskrawioną 1 
rzekomo udokumentowaną. 
Wiedziałem, że ta,kle były zaln 
teresowanla Kum Rzymskiej 1 
zapotrzebowanie Watykanu.

Prowincjał księży Salezja
nów. olelee Michał Kolbuch. 
który wracał do USA vla 
Rzym mówił, że sekretariat sta 
nu chętnie przyjmuje wszelkie 
informacje dlą kampanii prze
ciwko kra.'om bloku wscho
dniego. Watykan — Jak pod
kreślał Kolbuch — wymienia 
częściowo te informacje z Ame 
ryką.

Jeśli chodzi o stosunki bliż
sze między kołami polityczny 
ml Watykanu 1 Ameryki, to 
Jak ml wiadomo informacje 
przesyłane były głównie do 
kardynała Spellmana — kardy 
nała Nowego Jorku. Jeśli cho
dzi o wymianę tych Informa
cji między Rzymem i „łzmdy- 
nem" — to odbywała się ona 
poprzez Papee, który Jest akre 
dytowany przy Watykanie oraz 
przez ks. arcybiskupa Gawli
nę. dobrze znanego kołom an
gielskim".

W zeznaniach swych osk. 
Kaczmarek podkreśla, ż© Wa
tykan przywiązywał szczególne 
znaczenie do wiadomości odno
szących się do byłych terenów 
wschodnich. Informacji na ten 
temat udzielali w swych rapor 
tach przesyłanych do Rzymu 
m. In. arcybiskup Jałbrzykow- 
eki 1 arcybiskup Szelążek, któ
rzy z kolei czerpali Je od lud
ności 1 księży tam pozosta
łych. M. In. memoriał na ten 
temat opracowany przez arcy
biskupa Szelążka przesłał do 
Rzymu kard. Hlond.

Specjalną misję powierzył 
Watykan byłemu generałowi 
ojców Pallotynów — O. Turów 
sklemu, który miał za zadanie 
obserwować życie Polski 1 zble 
rać informacje w kraju. Opinię 
swą o Apelu Sztokholmskim, 
który określony został Jako 
„szkodliwy pacyfizm", przeka
zał Watykan do Polski przez 
ks. prof. Tuchowlcza, który 
miał ponadto przywieźć w dro
dze powrotne! do Rzymu lnfor 
macje z Potoki. Tą drogą 
właśnie osk. Kaczmarek prze
kazał aktualne informacje, a 
m. In. o swym negatywnym 
ustosunkowaniu się do porozu
mienia między kościołem a 
państwem. oraz o sprawach 
związanych z rolą, Jaką ode
grali księża w procesie wol- 
bromsklm. „Wiadomo mi rów
nież — zeznaje oskarżony — 
że ks. dr Tuchowlcz odbył 
dłuższą konferencję w Gnie
źnie z ks. prymasem w obecno
ści ks. biskupa Klepacza. 
Wszystkie te Informacje służy
ły Watykanowi do prasowej 1 
radiowej propagandy prowo- 
Jenne.l, do szerzenia kampanii 
przeciw Polsce 1 krajom bloku 
wschodniego.

„Rozpoczynając prt wybo
rach nowy etap działalności 
antyrządowej—zeznaje oskarżo 
ny—zdawałem sobie sprawę, że 
akcja Informacyjna nie wyczer

puje wszystkich możliwości. 
Dlatego też. zgodnie z moim 
gnieźnieńskim referatem, zgo 
dnie z sugestiami ambasadora 
Bllss-Lane'a. zapoczątkowałem 
w działalności krajowei liczne 
akcje, zmierzające do podwa
żenia stabilizacji ustroju, do 
hamowania jego osiągnięć l 
wpływów na społeczeństwo.

Jedną z nalpoważnlejszych 
pozycji była sprawa ziem za
chodnich. Rozumiejąc kapitał 
ne znaczenie tego zagadnienia, 
umacnlalącego prestiż rządu 
Polski Ludowel, ustawiłem pro 
blem ziem zachodnich na pła 
szczytnie mojej polityki pro 
wolennej, doszedłem w met 
świadomości do wniosku, że 
mn!e'«zym złem Jest rewlzia 
granicy tych terenów, niż 
umacnianie nrzez nfe ustroju 
ludowego Wniosek ten był po 
za tym zrozumiałą konsekwen
cją ulegania koncepcjom ame
rykańskim f watykańskim, któ 
re traktowały nasze ziemie za
chodnie jako zapłatę Niemcom 
za Ich udział w przyszłej wol
nie przeciw wschodowi, co na 
innym miejscu |uż Wysokiemu 
Sądowi miałem możność wy
jaśnić".

Osk. Kaczmarek podkreśla, 
że wśród księży 1 wiernych 
swojej diecezji szerzył teorie 
„tymczasowej" przynależności 
tych terenów do Polski. To sa
mo stanów lako za jął on w cza
sie narad biskupów. Oskarżo
ny przyznaje, że po zawarciu 
porozumienia między rządem 
polskim a kościołem sugerował 
episkopatowi m. !n. niehonoro
wanie tego punktu porozumie
nia, który mówi o protestacyj
ne! postawie wobec rewizjoni
stycznych żądań kleru niemie
ckiego. Przyznaje on również, 
że to stanowisko wpłynęło na 
bierność episkopatu w wypeł
nianiu tego zobowiązania.

Wroga działalność osk. Kacz 
marka przejawiała się również 
w wygłaszanych przez niego 
kazaniach, referatach i tzw. «ze 
ptanef propagandzie, poprzez 
które krytykował on 1 umniej 
szał znaczenie państwowych 
planów gospodarczych w prze
myśle 1 rolnictwie.

Tak np. wygłaszał on 
„nauki’' o szkodliwości nacjo
nalizacji przemysłu. Tę samą 
linię postępowania przyjął on 
w stosunku do Innych, szcze
gólnie żywotnych dla Interesu 
narodowego zagadnień. Osk. 
Kaczmarek zeznaje tu: „stara
łem się przeciwdziałać dostęp 
nymf ml środkami współpracy 
kleru z rządem, z nową rze
czywistością. W wielu wypad
kach odwodziłem księży od 
tej współpracy".

Mówiąc o sumach dolaro
wych, Jakie otrzymał od epi
skopatu 1 od Polonii amerykan 
sklej oraz z „Innych zagra
nicznych źródeł" oskarżony 
podkreśla, że miały one nie
wątpliwie według intencji 

ofiarodawców — wspomagać 
walkę z ustrojem.

Swą antypaństwową działa! 
ność oek. Kaczmarek rozwijał 
również w czasie kursów dla 
tzw. referentów duszpaster
skich, na których wygłaszał 
referaty. „Wychodziłem z za
łożenia — zeznaje oskarżony 
— że aczkolwiek plan 6-letni 
Jest poważnym wkładem w 
zacofane gospodarstwo naro
dowe, to Jednak ze względu na 
Jego odmienne cele światopo
glądowe oraz dla nleumacnla- 
nla władzy ludowej w Polsce 
należy do planu podejść nega 
tywnle 1 krytycznie. Zdaniem 
moim należało w pracy dusz
pasterskiej podjąć taką pro
pagandę. Taki był akcent mo
jego referatu, który nosił ty
tuł „Twórcze moce katoli
cyzmu" — oświadcza oskarżo
ny, wśród ogólnego oburzenia 
na sali.

Stanowisko osk. Kaczmarka 
wobec porozumienia między 
kościołem a państwem okre
śla on sam. Jako w zasadzie 
negatywne a w praktyce dy- 
plomatyczno-wyczekujące, co 
zostało mu zasugerowane 
przez Watykan. Znalazło ono 
również wyraz w uchylaniu 
się oskarżonego od przeprowa 
dzenla procesu kościelnego

przeciwko księżom aresztowa
nym w Wolbromiu, którego w 
myśl art. 8 porozumienia do
magały się władze państwowe.

„Podpisanie przeze mnie 
Apelu Pokoju w czerwcu 
1950 ro i — przyznaje osk. 
Kaczmarek — było .również 
pociągnięciem taktycznym 
Naczelnjm problemem mej 
polityki' była wojna. Jej pro
pagowanie i przygotowanie. 
To zagadnienie poddawane ml 
z zagranicy przewijało się 
przez wszystkie etapy mojej 
działalności politycznej od ro 
ku 1946 do chwili mego are
sztowania".

Wyrazem tej polityki było 
m. In. wydane przez Kaczmar 
ka polecenie nleujawnlanla 
władzom bezpieczeństwa bro
ni, amunicji oraz granatów, 
Jakie znaleziono w mieszka
niu ks. Łagowskiego po Jego 
ucieczce z kraju. Osk. Kacz
marek polecił ks. Dąbrowskie 
mu przeprowadzenie ostrej 
krytyki publicystów katolic
kich. wypowiadających się za 
współpracą z obozem demo
kratycznym. „Zajmowałem 
stanowisko następujące: Nie 
można myśleć o żadnej współ 
pracy z dzisiejszymi gospoda
rzami naiszego państwa. Jedy
na droga to stawianie na 
wojnę, Która przywróci nam 
dawny ustrój".

Następnie ook. Kaczmarek 
oświadcza: „Na łąwfe współ
oskarżonych wldzę_ tu bardzo 
bliskie ml osoby, których ko
lizja z ustawodawstwem spo
wodowana została w znacznej 
merze moim na nich oddzia
ływaniem. Sprowadziłem Ich 
po prostu na manowce. Poczu 
wam się do autorstwa ich dzla 
łalnoścl, a szczególnie uważam 
Za mój moralny obowiązek ja 
ko biskupa diecezji podkre
ślić fakt, że to Ja lm dawałem 
zalecenia. Droga wykonywa
nia przez nich moich poleceń 
natury polltycznei — ta droga 
sprowadziła współoskarżonych 
tu na salę sądową.

Przed rozpoczęciem zeznań 
na zapytanie Wysokiego Sądu 
potwierdziłem moją winę za 
czyny, wymienione w akcie o- 
skarżenla. Czyny te są* nie
wątpliwie wykroczeniem prze 
cfw prawu 1 ustawom oraz są 
sprzeczne z Interesami naro
du. Moja działalność, moje 
dążenie do olmalenia władzy 
ludowel nie liczyło się i Inte
resami wierzących 1 ich do
brem. Celowo negując istnie
jącą w Polsce wolność sumie
nia 1 poszanowania uczuć re
ligijnych, odciągając wier
nych od współpracy z pań
stwem, hamując osadnictwo 
na ziemiach zachodnich, czy
niłem lm krzywdę 1 odbiera
łem lm możność lepszego 
urządzenia doczesności.

Ten krzywdzący charaktei 
me| działalności był tym wlęk 
szy lm większy był zasięg 
wpływu jako biskupa diecezji. 
Powierzonych ml wiernych 
świadomie wprowadziłem w 
błąd przez wiązanie w pracy 
duszpasterskiej motywów reli
gijnych z moimi osobistymi 
orientacjami 1 celami polity
cznymi. dążąc przez to do pod 
ważenia zgodności uczuć ka
tolickich z uczuciami obywa, 
telsklmi.

Dzlalailność mola była nad
to nacechowana błędnym ro
zumieniem Interesów kościoła 
w państwie ludowym. Utrud
niałem kościołowi pełnienie 
mlsli religijnej 1 wychowaw
czo - kulturalnej w państwie 
naszym.

Dla zrealizowania zamie
rzeń 1 Interesów zagranicz
nych autorów mej myśli poli
tyczne! starałem się wciągnąć 
kościół polski w konflikt z 
władzą ludową.

Wbrew dobru wierzących 
łączyłem sle z propagandą za
chodnią, usiłując eliminować 
z Jednolitego organizmu gru
pę sztucznie skłóconą z naro
dowymi celami.

Poruszę tu na zakończenie 
problem niemiecki. Boli mnie, 
Iż nie doceniałem niebezpie
czeństwa dla narodu polskie
go, niebezpieczeństwa ze stro

ny zaborców z Trlzcnli. Moje 
stanowisk# było sprzeczne z 
racją stanu narodu polskiego, 
który niezmiennie 1 nieomyl
nie wyczuwał skąd grozi mu 
śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Złowrogo ciążyła germańsko 
przemoc nad piastowską poli
tyką, gdy zakładano podwa
liny państwa polskiego na pra 
słowiańskich ziemiach. Mija
ły długie wieki, w których 
teutońska zaborczość nleustan 
nie zagrażała bytowi narodo
wemu. Nasz zachodni obszar 
był grabiony i uszczuplany 
pruską nienawiścią i żądzą 
wyniszczenia narodu polskie
go. I dlatego historyczna kon 
sekwencja polskiej myśl; po
litycznej muslała wyrazić »Ię 
w zesoolonym narodowym u- 
czulenlu na grozę german Iz
mu, prusactwa 1 hakatyzmu.

Nie doceniałem tego, za 
równo w okresie mfedzywoje.n 
nym. lak l w okresie okupa- 
cyjnym. Jak to Wysokiemu 
Sądowi tutai przedstawiłem.

Z prawdziwym bólem kon
statuję kontynuację mej błę
dnej Unii po roku 1945, po 
tym historycznym punkcie 
zwrotnym, kiedy zwycięska 
sprawiedliwość dziejowa przy
wróciła Polsce prastare obsza
ry ziem piastowskich. Nie ro
zumiejąc ancysłusznej polskiej 
racII stanu, zlekceważyłem w 
moich planach politycznych 
fakt osiedlenia 6ię na zie
miach odzyskanych blisko 8 
milionów Polaków związanych 
n erozerwalnle z życiem kraju 
1 odbudowujących na prada
wnych ziemiach naszych pol
skość 1 katolicyzm.

Stawiając na koncepcję woj

ny. ulegając antypolskiej poli
tyce amerykańskiej przez poll 
tyczne koła Watykanu popa- 
dłem w konflikt z narodom.

Moja linia popierana przez 
Amerykanów i Watykan spro
wadziła mnie na tory współ
działania z proniemiecką poli
tyką b. rządu poteklego w 
Londynie.

Ten konflikt z narodem sta
wał się tym większy lm bar
dziej moja aktywność pomaga
ła niemieckiemu rewlzjonlzmo 
wi 1 odradzaniu się spadkobler 
ców tragicznej hltlerlady w 
postaci Adenauera 1 Jego mo
codawców. |

Mój brak łączności z poli
tyczną myślą narodu uniemo
żliwił ml wypełnienie obowląa 
ku obywatelskiego, polegają
cego na zapobieganiu wszel
kim możliwościom rozzuchwa
lenia się brutalnej chęci odwe 
tu szowinistycznych kół Trlzo- 
nll.

Mówię tu o mojej obojętno
ści, a nawet przeciwdziałaniu 
sprawie ustanowienia stałych 
diecezji na ziemiach odzyska
nych oraz potępienia rewizjo
nistycznych roszczeń kleru 1 
katolicyzmu Niemiec zacho
dnich. Analiza mego błędnego 
stanowiska uświadomiła ml ko 
nieczność odcięcia się od wro
gich politycznych wpływów, wy 
rzeczeni® się antypolskie] kon 
cepcjl oraz uznania pełnej słu
szności polityki rządu 1 pań
stwa ludowego, która w postu
lacie ziem zachodnich wypełnia 
historyczną rację stanu narodu 
polskiego".

Sąd odroczył rozprawę do 
dnia nastepneao, II. 15 bm.

(Dokończeni© z 2 str.) 
zagrodę kołchozową odpowied
niej ilości zwierząt produktyw
nych jest ważnym warunkiem 
podniesienia dobrobytu chłop
stwa i zwiększenia rozmiaru 
dostaw artykułów hodowlanych 
w kraju, a zatem korzystne 
Jest zarówno dla kołchoźni
ków, Jak 1 dla państwą. 
Plenum postanawia poło
żyć kres biernemu sto
sunkowi wielu ośrodków MTS 
do sprawy rozwoju hodowli 
kołchozowej. Doprowadzić po
ziom mechanizacji prac w koł
chozach w dziedzinie koszenia 
siana, zgrabiania 1 kopienia 
siana w roku 1954 do 65 proc, 
i przy stogowanlu siana do 50 
proc., a w roku 1955 — przy 
koszeniu siana, zgrabianiu 1 
kopieniu — do 80 proc., zaś 
przy stogowanlu siana — 96,5 
proc., przy silosowaniu odpo
wiednio — do 65 proc. 1 75 
proc., przy siewie roślin do si
losowania 1 okopowych pa
stewnych — do 75 proc. 1 95 
proc., przR zbiorze 1 sterto
waniu słomy z powierzchni 
skoszonej kombajnami w ro
ku 1954 — do 50 proc., a w 
roku 1955 — do 70 proc. W 
dalszym ciągu Plenum posta
nawia: rozszerzyć produkcję 1 
dostawy dla rolnictwa maszyn 
I mechanizmów stosowanych 
przy produkcji pasz i w hodo
wli.

Zobowiązać Ministerstwo Bu 
dowy Maszyn do wzmożenia 
prac w dziedzinie konstrukcji 
nowych maszyn 1 urządzeń, 
nieodzownych dla komplekso
wej mechanizacji produkcji 1 
przerobu pasz, osuszania 1 ra
dykalnego polepszenia łąk 1 
pastwisk, nawadniania past
wisk. Jak również dla mecha
nizacji procesów pracochłon

nych w fermach hodowlanych.
Zapewnić w roku 1954 bu

downictwo pomieszczeń dla 
zwierząt gospodarskich w koł
chozach w następujących roz
miarach: obór i clelętńików — 
dla 4,2 miliona sztuk, owczarń 
— dla 16,3 miliona sztuk, chle 
wów — dla 2,5 miliona sztuk, 
kurników dla 27 milionów 
sztuk oraz pomieszczeń dla 
30 milionów kurcząt.

Państwowy Komitet Plano
wania ZSRR zobowiązany Jest 
przeznaczyć na sprzedaż dla 
kołchozów odpowiednią Ilość 
łupku, drewna, 1 innych mate
riałów budowlanych.

Należy zwiększyć, dla sprze 
dąży kołchozom, produkcję ce
gły, dachówki, wapna w przed
siębiorstwach przemysłu miej
scowego 1 spółdzielczego.

Plenum Kc KPZR zwraca 
uwagę terenowych organów 
partyjnych na konieczność zde
cydowanego wzmocnienia kie
rownictwa nad rozwojem ho
dowli.

Jeśli wszystkie terenowe or
gana partyjne radzieckie 1 go
spodarki rolnej, specjał Iści 1 
organizatorzy rolnictwa, komu
niści. komsomolcy, wszyscy 
kołchoźnicy I pracownicy 
MTS 1 sowchozów, zdecydowa
nie i wytrwale przystąpią do 
pracy nad dalszym rozwojem 
hodowli i nie będą szczędzili 
sił 1 środków dla tego celu, to 
w ciągu najbliższych 2—3 lat 
kral nasz otrzyma w obfitości 
mięso, mleko, masło, jaja 1 In
ne artykuły hodowlane dla lu
dności oraz najważniejsze ro
dzaje surowca dla przemysłu 
lekkiego 1 spożywczego.

(Dalszy ciąg uchwały Plenum 
KC KPZR podamy w numerze 
jutrzejszym).

O środkach zmierzających 
do dalszego rozwoju 

rolnictwa w ZSRR



O propagandzie poglądowej 
w budownictwie

Parowóz Ok 1 379 obsługuje brygada ZHP
KOSZALIN — „Nowa Huta** — 

„Ostatni Etap1*.
Seanse godz. 16, 18 1 20,15.
„Młoda Gwardia** (Rokossowo)— 

„Statek Derbent**.
Seans o godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia** — 

„Dwie Brygady**.
Seanse godz. 16, 18 1 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzeże** — 

„Ślubujemy**.
Seanse godz. 17 1 19.
SŁAWNO — „Sława** — 

„Dom na pustkowiu**.
Seanse godz. 17 i 19. /

• • •
UWAGA! Repertuar kin poda< 

jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

z
BIAŁOGARD — „Bałtyk** — 

„W stepie** — godz. 19 1 20.
BYTÓW — „Albatros** <- 

„Alarm** — godz. 19.
CZŁUCHÓW — „Uciecha** — 

„Sport milionów** — godz. 19.
DRAWSKO — „Drawa** — 

„Milcząca barykada'* — godz. 19.
MIASTKO — „Grażyna** — 

„Bohaterowie Mandżurii** — godz. 
19.

SZCZECINEK — „Przyjaźń** — 
„Kurtyna w górę**—godz. u 1 20.

ZŁOTOW —\ „Rodło** —
„Biały kieł** — godz 19.

WAŁCZ — ,.Tęcza** — „MlodoSć 
Chopina** — godz. 19,

Dziś witamy 
kolarzy-uczestników 
X Wyścigu 
Dookoła Polski

W dniu dzisiejszym. 16 bm. 
mieszkańcy Ziemi Koszaliń
skiej będą mieli okazję zoba
czyć czołowych kolarzy pol
skich na trasie IV etapu X Wy 
śclgu Dookoła Polski. Około 
godz. 15-ej kolarze miną gra
nicę naszego województwa l 
trasą: Pogorzelice, Słupsk, Sła 
wno, Sklbno, pojadą do Kosza 
lina, gdzie nastąpi zakończe
nie IV etapu.

Pierwszy zawodnik spodzie 
wany jest w Koszalinie około 
godziny 16,45. O godz. 14,30 
na stadionie Spójni odbędzie 
się towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy renrezentacjami 
Gdańska 1 Koszalina.

Przypominamy, źe o godz. 
15,30 nikt na stadion nie bę
dzie Już wpuszczony. Wszyscy 
więc, którzy zaopatrzyli się 
w bilety wstępu na stadion mu 
sza się zastosować do tego za
rządzenia.

Koszallnlanom, którzy za
mierzają witać kolarzy na uli 
cach miasta przypominamy, 
że trasa wyścigu w Koszalinie 
przebiega ulicami: Armii
Czerwonej. Zwycięstwa, 1 Ma 
Ja, Findera — na stadion. i

Reprezentanci naszego okrę 
gu na mecz piłkarski Kosza
lin — Gdańsk winni się stawić 
w domkii sportowym przy sta
dionie Już o godz. 13-ej. i

Wysokie wzniesienia za 
Włocławkiem rozciągnęły staw 
kę kolarzy. Na czoło wyścigu 
wysuwa się 13-osobowa grupa, 
wśród których Jadą m. ln. WóJ 
clk. Chwlendacz, Lasak, Wrze 
slński 1 Hadaslk. Drugą grupę 
około pół km za czołówką pro
wadzi Królak. Finisz lotny w 
Toruniu wygrywa Wilczewski 
przed Hadaslklem.

Za Toruniem próbują u- 
cteczki Wilczewski, Wójcik 1 
Drażkówskl, lecz po krótkim 
pościgu ucieczka zostaje zlikwl 
dowana I czołówka w tempie 
około 36 km/godz. zbliża się 
do Bydgoszczy.

Wyniki II etapu:

1. Hadaslk (Unia) 3:44:56
2. Ulik (Gwardia) 3:45:56
3. Wrzesiński (Kolejarz)

3:45:58
4. Wallszewskl (CWKS)

3:45:59
5. Lasak (Gwardia) 3:46:00
6. Kla.biński (Gwardia)

3:46:00
7. Drażkówskl (CWKS)

3:46:02
8. Chw'ondacz (Górnik)

3:46:03
9. Ltszklewlcz (Gwardia)

3:46:03
10. Wójcik (CWKS) 3:46:04.

Po 2 etapach klasyfikacja 
czołówki wyścigu przedstawia 
się następująco:

1. Hadaslk — 8:15:08,
2. Chwlendacz — 8:17:19,
3. Wójcik — 8:17:20,
4. Wilczewski — 8:17:23,
5. Ulik — 8:19:19,
6. Wallszewskl — 8:19:23,
7. Drążkowskl — 8:19:25,
8. Llszklewlcz — 8:19:26
9. Więckowski — 8:10:30, 

10. Klablńskl — 8:20:05.
Na drugim etapie wycofał 

61ę Stanowskl — Unia.

lejnictwie daliście dowody przy 
wiązania do partii i rządu. Wie
rzę, że podobnie lak poprzednio 
tak i teraz, chlubnie wykona
cie spoczywające na Was zada
nia".

Serdeczne gratulacje za
szczytnego awansu oraz życze
nia jak najlepszych wyników w 
pracy złożyli młodym ZMP-ow- 
com ob. ob. Stanisław Radzik 
zastępca naczelnika oddziału 
ekspedycji Słupsk, zastępca 
posła na Sejm PRL Jan Kocot 
oraz przew. WZ ZMP .tow. 
Czu backi.

Starszy maszynista Zdzisław 
Kiełbasińskl w imieniu całej 
brygady młodzieżowej zapewnił 
czynniki społeczno-polityczne, 
że brygada dołoży wszelkich 
starań i nie będzie szczędzić 
wysiłków, aby wykonać w ca
łości powierzone jej zadania. 
Na zakończenie ob. Klelbasiń- 
ski odczytał zobowiązanie bry
gady młodzieżowe!, która pod
jęła się przelechać 210 tys. km 
bez mycia kotła, zaoszczędzić 
15 ton wysoko gatunkowego 
węgla, drobne remonty paro
wozu dokonywać we własnym 
zakresie oraz odstawić paro
wóz na oględziny techniczne po 
przejechaniu 8500 km.

f/DEKOROWANY zielenią,
U Hagami i transparentami 

dworzec w Kołobrzegu potęgo
wał uroczysty nastrój dnia. 
Liczni pasażerowie oraz miesz
kańcy Kołobrzegu, którzy tłum
nie przybyli na dworzec byli 
świadkami niecodziennego wy
darzenia. — ZMP-owskiej bry
gadzie młodzieżowe/ Zdzisława 
Klełbasińskiego przekazywano 
parowóz Ok 1 371.

Duma i radość malowała się 
na twarzach sześciu młodych 
ZMP-owców kolejarzy, kiedy 
naczelnik parowozowni Biało
gard ob. Stanisław Sawka do
nośnym głosem oświadczył:

„Przekazuję Wam, młodzi 
ZMP-owcy, parowóz Ok 1 371 
1 życzę sukcesów w odpowie
dzialnej i chlubnej pracy, jaką 
jest obsługa parowozu. Obejmu 
jecie parowóz w okresie, kiedy 
na kolejnictwo nasze przypada 
trudne i długotrwałe zadanie 
przewiezienia w okresie jesien
no-zimowym wielkie) masy to
warowej dla naszych rozbudo- 
wywujących się miast 1 wsi, 
dla naszego rozwijającego się 
coraz potężnie/ przemysłu. W 
swej dotychczasowej pracy w ko

ciągnięcia. Z reguły o prze
biegu realizacji zadań produk 
cyjnych załogi, dowiadują się 
w odstępach jednomleslęcz- 
nych, a nawet 1 kwartalnych.

Jakie są najważniejsze za
dania w dziedzinie pror«gan- 
dy poglądowej, które winien 
postawić przed sobą nasz ak
tyw kulturalno-oświatowy?

Należy przede wszystkim 
sporządzić hasła powiązane 
swą treścią z bieżącą sytuaclą 
polityczną l problemami zakła 
du pracy.

Systematycznie co tydzień 
wypełniać tablice wyników 
współzawodnictwa pracy Dbać 
o estetyczne wykonanie ga
blot z port retami przodownl. 
ków. Do ogólnej wiadomości 
podawać nazwiska najlepszych 
w pracy z opisem w Jak] spo 
sób osiągnęli swe wyniki.

Podawać nazwiska niepo
prawnych bumelantów, niero
bów i pijaków na specjalnych 
tablicach.

Wydawanie aktualnych ga
zetek ściennych, zakładowych 
biuletynów, błyskawic, ulo
tek. wykresów zadań produk
cyjnych (dla każdej grupy ro 
boczej) plansz, karykatur, wy 
kresów osiągnięć w produk
cji ltp. Stosowanie tych form 
propagandy poglądowej, przy 
czyni sle na pewno do uzyski
wania coraz leRszych rezulta
tów produkcyjnych.

Agitacja poglądowa winną 
stać się czynnikiem moblllzu. 
Jącym pracowników do stałe
go podnoszenia wydajności 
pracy i kwalifikacji zawodo
wych, mobilizującym do roz
woju wyższych form współza
wodnictwa | stosowania no
wych metod pracy, do walki 
o jakość produkcji, czynni
kiem demaskującym 1 ataku
jącym wroga.

M. BOCHEŃSKI 
przew. Okręg. Żarz. Zw. Zaw. 
Prac. Bud.Ceram. i Pokr. Zaw.

w Koszalinie

Drugi etap X Kolarskiego 
Wyścigu Dookoła Polski, roze 
grany na trasie Włocławek 
—Bydgoszcz wygrał zwycięzca 
I etapu — Hadaslk (Unia), u- 
macnlając swą pozycję przodo 
wnika wyścigu. Przybył on na 
metę w Bydgoszczy na czele 
13-osobowe| grupy zawodni
ków. zwyciężając na finiszu 
Ulika (Gwardia), Wrzeslńskle 
go (Kolejarz) 1 Walczewskie
go (CWKS).

usuwane przez budowę nowych 
dróg i przechodzenie w szero
kim zakresie na mechaniczne 
środki transportowe I spław 
drewna.

Baza transportowa przodującej 
w kraju Państwowej Centrali 
Drzewnej Trzcianki prowadzi w 
Nadleśnictwie Drzonowo (pow. 
Wałcz) zbiórkę drzewa sposo
bem mechanicznym. Centrala 
już 3-krotnie zdobyła sztandar 
przechodni za najlepsze wyniki 
osiągnięte we współzawodnic
twie pracy.

Nadleśnictwo Drzonowo wyko 
nało w pierwszym półroczu br. 
105 proc, planu wywózki drzewo.

Na zdjęciu: kierowca Henryk 
Domagała i pomocnik Mieczy
sław Adamkiewicz dokonuję 
zwózki drzewa przy pomocy ciąg
nika. (Fot.-ĆAF.)

W odpowiedzi na to cenne 
zobowiązanie, brygada warszta
tów naprawczych ob. ob. Kwiat 
kowskiego, Martuszewskiego i 
Grzewskiego oraz młodzieżowa 
brygada im. „Hanki Sawickie/" 
podjęła szereg cennych zobo
wiązań, z których do najcen
niejszych należy skrócenie na
praw rewizyjnych o 7 godzin 
oraz przerobienie dźwigni od- 
mulaczy kotła, jak również 
dławika u sprężarki powie
trzne) starego typu na dławik 
systemu „Haubera".

W skład brygady młodzieżo
wej, której powierzono paro
wóz Ok 1 371 wchodzą tacy lu
dzie jak maszyniści: Zdzisław 
Kiełbasińskl, Czesław Klimek i 
Eugeniusz Pletty oraz pomocni 
cy: Eugeniusz Motyka, Leon 
Tyszkiewicz i Stanisław Ozo
rowski.

Wszyscy oni już od dawna 
pracują w kolejnictwie, a star
szy maszynista Z. Kielbasiński 
jeździł na parowozie w Szczeci
nie i Białogardzie. Zaszczytny 
awans jaki spotkał tych ludzi 
nakłada na nich nowe obowiąz 
ki, które przy pomocy całej za
łgał z honorem wykonują.

JERZY LASS

lladasik znowu zwycięzcą etapowym
w Kdarskim Wyścigu Dookoła Polski

JEDNĄ z najważniejszych 
form pracy masowo - po 

litycznej, jest propaganda po
glądowa.

W zakładach pracy, gdzie 
stosuje 61ę różnorodne formy 
propagandy 1 agitacji poglą
dowej. |ak hasła, wykresy, 
plansze, tablicę obrazujące 
przebieg wykonawstwa pla
nów I współzawodnictwa, ga
zetki ścienne, tablice bume
lantów, wzrasta dyscyplina 
pracy, podnosi się wydaj
ność, jaodejmowane 1 realizo
walne są liczne zotwwlązanla 
produkcyjne.

Toteż niedocenianie przez 
szereg rad zakładowych agi
tacji poglądowej. Jako skutecz 
nego środka w walce o plan, 
należy ocenić Jako błąd w ich 
pracy.

Okręg Związku Zawodowe

go Pracowników Budownictwa 
w Koszalinie, dysponuje w 
chwili obecnej 18 czynnymi 
świetlicami, z których jedna* 
tylko część posiada odpowled 
nie warunki pracy.

Do dobrze urządzonych 
świetlic należą śWtetlice: przy 
BPP w Białogardzie, BPP w 
Kołobrzegu. BPP w Bytów te 
1 Drawsku oraz świetlice 
Odcinka Budowlanego ZBM 
— Koszalin j Drawskich Za
kładów Ceramiki Budowlanej 
w Złócleńcu. Położenie tych 
świetlic lak 1 Ich warmki ze
wnętrzne są dostatecznie do
bre, ażeby prowadzić pracę 
masowo polityczną w myśl u. 
chwał Zarządu Głównego na
szego Związku. Trzelia Jed
nak stwierdzić, że te mietlice 
jx>zosta-w!one wyłączn'e opie
ce Jednoosobowego klerownl-

GŁÓWNY udział leśnictwa 
w planie 6-letnim polega 

na dostarczeniu gospodarce 
narodowej surowca oraz pół
fabrykatów drzewnych i niedrzew 
nych dla produkcji narzędzi i 
środków wytwarzania i spożycia. 
Zastępowanie przy pracach zale
sieniowych i transporcie drewna 
siły pociągowej końskiej przez 
środki mechaniczne, więżę gospo 
darkę leśną w coraz większym 
stopniu z państwową produkcją 
traktorów, ciągników, maszyn do 
zrywki itp.

Transpoitowanie drewna przy 
pomocy przestarzałych urządzeń 
— przy niejednokrotnym braku 
odpowiedniej sieci dróg - było 
nieraz przyczyną zahamowań, 
które szkodliwie odbijały się na 
przebiegu produkcji zakładów 
przemysłowych. Przeszkody te są

Nadrobić stracone dni
— plan wykonać w całości
Trwające od szeregu dn! sztormy uniemożliwiły rybakom całego 

wybrzeża rytmiczne wykonywanie planów połowowych. Prpwie 
przez cole dwa tygodnie wiał silny wiatr dochodzący niekiedy do 
8 stopni według skali Beauforta i nie było żadnej możliwości wy
chodzenia na połowy. Stąd też bardzo niski procent wykonania 
planów połowowych przez bazy rybackie koszalińskiego wybrzeża.

Jedynie kołobrzeska „Barka" osiągnęła wynik gwarantujący je] 
możliwość pełnego wykonania planu we wrześniu. O wykonaniu 
43,3 proc, planu miesięcznego w tym okresie zadecydowała mała 
odległość od łowisk. Umożliwiało to kołobrzeskim rybakom wyko
rzystywanie chwil ciszy i odławianie ryby.

Bliskość łowisk nie jest jednak zasadniczą przyczyną dość wy
sokiego wykonania planu mimo bardzo trudnych warunków. O tym 
wyniku zadecydował ugruntowujący się od szeregu miesięcy prze
łom w pracy kołobrzeskich rybaków i kierownictwa bazy. Nie wyko
nująca przez pierwsze 5 miesięcy planu baza ta już od czerwca 
systematycznie wykonuje plany i to jest zasadniczą przyczyną peł
nej mobilizacji załogi.

Do „Barki" po dwumiesięcznym kursie wróciło kilku szyprów 
o ich wyższe kwolifikacje oraz świadomość konieczności przo
dowania w wykonywaniu planów zadecydowały o dobrych wyni
kach. W tej chwili przoduje załoga szypra Szymańskiego z 
„Koł-37". Przez te kilka dni wykonała ona już 79,2 proc.

Nie pozostają w tyle również i inni. Łowiący bardzo stabo przez 
szereg miesięcy kuter „Koł-26", obecnie kierowany przez szypra 
Solka, wykonał już 68,7 proc, planu.

W Darłowie, rybacy, mimo że mają również dość blisko do ło
wisk wykonali tylko 34,6 proc. Wśród tej ambitnej załogi z Dar
łowa, która przez kilka miesięcy wykonywała plany, najlepiej ze 
wszystkich baz całego wybrzeża, nastąpiło jak gdyby samouspoko- 
Jenic i chęć usprawiedliwiania się przyczynami obiektywnymi.

Najsłabiej w miesiącu wrześniu pracowali rybacy usteckiego „Ko
rabia". Wykonali oni zaledwie 7,5 proc, planu miesięcznego. Jed
nak przy ocenie pracy tej bazy trzeba wziąć pod uwagę fakt, źo 
łowiska jej są bardzo odległe i nie mieli oni możliwości wykorzysty
wania krótkich przerw w sztormie. Nim zdążyli przejść osięm go
dzin drogi na łowisko, zaczynało wiać i zmuszeni byli powracać 
do bazy.

W dniu wczorajszym wykorzystując dobre warunki atmosferycz
ne, rybacy wszystkich baz naszego wybrzeża wypłynęli na łowiska, 
by nadrobić zaległości z pierwszych dwóch tygodni. Oczywiście 
najwyższy wysiłek czeka rybaków ustcckich, którzy mają ambicję 
pełnego wykonania planu wrześniowego. Nie znaczy to jednok, by 
w „Barce" i „Kutrze" nastąpiło uspokojenie z przyczyny wyższego 
wykonania planu. Wszyscy nasi rybacy winni wzmóc swoje wy
siłki, by zagwarantować pełną realizację planu wrześniowego.

(W. Ł.)

/ I

Kadra B-reprezentacja Śląska
3 : 3

W związku z przełożeniem 
terminu spotkania Warszawa 
—Tirana, piłkarze kadry B 
rozegrali towarzyski mecz z 
reprezentacją Śląska. Sftotka 
nie, rozegrane wśród ulewne
go deszczu zakończyło się wy 
niklem remisowym 3:3 (1:2).

3-krotnie zdobyli sztandar przechodni

ctwa. pozbawione oplski rady 
zakładowej nie są w możności 
swoich zadań na tym odcin
ku realizować. Trzeba poza 
tym stwierdzić, że tak zairzą 
dv świetlicowe Jak 1 komisje 
kulturalno-oświatowe w wlęk 
szóści wypadków uległy zde
kompletowaniu, a w tych za
kładach. gdzie Jeszcze Istnie
ją. nie wykazują żadnej lnl- 
clatywy w kierunku rozwljar 
nla agitacji poglądowej

Jeśli chodzi o zagadnienia 
agltacll poglądowe) wewnątrz
zakładowej. to sytuacja na 
tym odcinku Jest nlelepsza. 
Gazetki ścienne, hasła, bły
skawice, są wydawane od 
przypadku do przypadku 1 lo 
tylko na niektórych zakła
dach.

Aktyw kulturalno - oświato
wy nie przywiązuje mleżytej 
uwagi do redagowania gaze
tek 1 prowadzenia innych 
form propagandy.

Najczęśclei spotykane for
my agitacji poglądowej w na
szych zakładach, to gablpty 
przodowników nracy, w któ
rych umieszcza się zdjęcia 
przodowników. Jednakże zby* 
często Jeszcze gabloty te nie 
są aktualnie zmieniane.

A )ak Jest na budowach?
Na tym odcinku notujemy 

pewne osiągnięcia, zwłaszcza 
w okresie ostatniego kwarta
łu. Nasilenie akcji propagan. 
dowej nastąpiło niewątpliwie 
na skutek bardziej lntensyw- 
ne| działalności aktywu kultu
ralno - oświatowego, na sku
tek przejścia do planowej I 
systematycznej pracy, choć 
leszcze niezupełnie skrystali
zowanej, nie obejmującej 
wszystkich zadań budowy 1 
Jej załogi. Spotyka się często 
na budowach hasła mówiące 
o podjętych zobowiązaniach. 
Jest szereg cytatów z wypo
wiedzi towarzysza Bieruta, 
dojyczących wielkich budowli 
socjaillzmu, wyjątków z u- 
chwał partfj I Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych. 
Są hasła mówiące o przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i o 
jx>mocy Związku Radzieckie
go. Stwierdziliśmy dużą róż
norodność haseł w trakcie 
wprowadzania taryfikatora 1 
nowych norm. Zwłaszcza du
że nasilenie agitacji propagan 
dowej dało się zauważyć na 
budowach Zjednoczeń Budow
nictwa Miejskiego 1 Zjedno
czeń Budownictwa Lądowo- 
InżyjileryJnego.

Nie stosowano natomiast 
haseł, które by propagowały 
ważne zagadnienia w budow
nictwie np. współzawodnictwo 
w dziedzinie bezpieczeństwa 
i ochrony pracy, zagadnie
nia socjałno - bytowe, dyscy
plinę pracy, walkę z brako- 
róbstwem. szkolenie zawodo
we, zespołowe, nowoczesne 
metody pracy. Na odcinku 
propagandy współzawodnictwa 
oraz aktualnego Informowania 
pracowników o Ich osiągnię
ciach, są przeważnie nledo-


